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W a l l a c e  e

Sprawę p"**» ̂  e«»ih oddać ONZ
Nie należy pogłębiać różnic 

pomiędzy państwami
N o w y  J o r k .  (obsł.wł) Były wiceprezydent Stanów Zjednoczonych Henry 

Wallace, znany przeciwnik obecnej linii amerykańskiej polityki zagranicznej pro
wadzonej przez Marshalla i popieranej przez prezydenta Tnunana oraz przy
wódców obydwu stronnictw amerykańskich, zan^eści! onegdaj w  piśmie „New 
RepubSic“, interesujący artykuł na temat amerykańskiej akcji pomocy dla Europy.

Wallace stwierdza, źe 
wszyscy ci, którzy liczą na 
rychłą pomoc Stanów Z jedno

Niemcy
współczesne
u fotografii 

na stronlm 6

wzmocnienia prestiżu tej mło 
dej i napotykającej na duże 
trudności instytucji międzyna 
rodowej, jaką jest ONZ,

Pomoc amerykańska nie 
może mieć charakteru poli
tycznego, gdyż w przeciw
nym razie — pisze Wallace

— przyczyni się to do pogłę
bienia różnic pomiędzy pań
stwami,

M o s k w a  (PAP). Nawiązując 
do przemówienia Marshalla na do 
rocznej konferencji gubernatorów 
48 stanów, w którym porównał 
on historię wewnętrznego rozwo
ju Stanów Zjednoczonych z po

dejmowanymi w Paryżu „próba
mi przezwyciężenia ograniczeń, 
stwarzanych przez bariery naro
dowe przy rozwiązywaniu ogól
nych zagadnień gospodarczych“ — 
środowe „Izwiestia“ twierdzą, że 
słowa te są dowodem, iż wynikiem 
akcji inicjatorów konferencji pa
ryskiej ma być ograniczenie su
werenności państwowej krajów, 
uczestniczących w tej naradzie. 
Zdaniem „Izwiestii“, przemówie
nie Marshalla wykazuje niezbi
cie, że plan udzielenia kredytów 
amerykańskich obliczony jest je
dynie na to, by zmusić kraje eu
ropejskie do podporządkowania 
się interesom Stanów Zjednoczo
nych.

Odbudowa Niemiec
Nowy Jork (PAP). Prasa amerykańska niezależnie od poglą. 

dów politycznych, jednomyślnie ocenia dyrektywy sztabu ame- 
rykańskich władz w  Niemczech, jako ostateczną decyzję odbu
dowy gospodarczej silnych Nie mieć.

„New Jork Herald Tribun e“ pisze: „odbudowa Niemiec 
podstawą polityki okupacyjn ej Stanów Zjednoczonych.“

„New Jork Times“ stwierdza: „Nowy rozkaz amerykański 
wiąże Niemcy z planem odbu dowy Europy“.

Dziennik „BM“ zaznacza: „Stany Zjednoczone znoszą 
ograniczenia przemysłu niemieckiego“.

„New Jork Dalle Worker“ podkreśla: „Stany Zjednoczone 
odbudowują Niemcy z pomiń ięeiem uchwaj poczdamskich“.

Cała prasa zgodnie też określa wydaną dyrektywę jako 
rozbrat USA z programem rozbrojenia gospodarczego Nie
miec, sprecyzowanym w tzw. planie Morgenthausa.
W świetle powyższych enuncjacji prasy amerykańskiej, śro

dowe oświadczenie ministra handlu USA Harrimana, że nowa 
dyrektywa nie oznacza zmiany dotychczasowej polityki Stanów 
Zjednoczonych w  Niemczech, w ydaje się być mało przekonywu
jącą, a obawy i zaniepokojenie, jakie wzbudziła w Europie, bar
dziej niż uzasadnione.

czonych łudzą się, gdyż naj
wcześniej należy jej się spo- 
dziewńć po upływie roku.

Plan udzielenia pomocy po 
Winień, zdaniem autora arty
kułu, być przedłożony na fo
rum ONZ, która by zadecydo 
wala ostatecznie o rozdziale 
przyznanych kredytów pie
niężnych, czy też pomocy w 
postaci różnych niezbędnych 
towarów żywnościowych i 
przemysłowych.

W  ten sposób można by się 
spodziewać rzeczywistego

Oświadczenie przedstawiciela Polski
w  kom isji atom ow ej ONZ

NOWY JORK. (PAP). Na POSIEDZENIU JEDNEGO Z  POD
KOMITETÓW  K O M ISJI ATOMOWEJ ONZ DELEGAT POLSKI, 
DR. ZŁOTOWSKI ZŁOŻYŁ OBSZERNE OŚWIADCZENIE W O- 
BRONIE PRAW POSZCZEGÓLNYCH NARODÓW DO PROWA
DZENIA BADAN ATOMOWYCH DLA CELÓW POKOJOWYCH.

Oświadczenie delegata Polski 
zostało wywołane wcześniejszą 
propozycją Stanów Zjednoczo
nych, aby wszelkie badania ato
mowe prowadziła jedynie mię
dzynarodowa organizacja kon
troli energii atomowej.

Dr. Złotowski oświadczył, źe 
rozwój nauki na świeci® we wszy 
stkich dziedzinach był wynikiem 
wolnej międzynarodowej wymia-

Samichody. wagony, parowozy...

Dostawy z demobilu amerykańskiego
Warszawa (PAP). W  ciągu czer

wca br. nadeszły z dem obilu  ame
rykańskiego w  ram ach pożyczki 
różne to w a ry  i sprzęt na łączną 
sumę 2.880.626 dolarów , w  tym  
drogą lądow ą za 2.286.266 do la rów

Einstein
i
b o m b a

a t o m o w a

W a s z y n g t o u (SAP). W 
przeddzień drugiej rocznicy

Hiroszimę 17 iipca 1945 r. 
związek uczonych amerykan- 
skich wysłał do prasy dekla- f  
rację, podpisaną także przez 
Alberta Einsteina.

Uczeni stwierdzają, że tylko  ̂
„rząd ponadnarodowy“ może a 
utrzymać i zagwarantować T

i?

drogą m orską za 684.360 dolarów. 
Dostawy te ob ję ły  następujące 
asortym enty tow arow e: różnego 
typu  samochody i  przyczepy na 
sumę 597.040 dolarów , m osty B a i
ley za 151.076 doi., parowozy za 
870 tys. do larów, wagony za 578 
tys. doi., oraz różny sprzęt in ży 
n ie ry jn y , rad io te lekom un tkacy jny 
i  o b ra b ia rk i na łączną sumę 
684.360 dolarów.

W dałszym  ciągu aw izowane są 
transporty : ■

W  dn iu  10 Iipca wyszedł z A n t
w e rp ii pociąg w  składzie 51 p la t
fo rm  ko le jow ych , w iozących 1 
furgon, 51 cystern —  przyczepek 
do sam------
w ynosi 88.230 dolarów.

I
!
\ Albania zaniepokojona

My informacji naukowych i że 
wszelkie ograniczenia, nakładane 
na uczonych w ich pracy badaw
czej prowadziły zawsze do osła
bienia tempa rozwoju nauki.

Żądając jednakowych szans dla 
wszystkich narodów na polu ba
dań naukowych, dr. Złotowski 
podkreślił, że nauka jest czymś 
więcej, niż dodatkiem do współ
czesnej kultury i czymś więcej, 
niż instrumentem technicznym. 
Rozwój badań na polu energii 
atomowej dla celów pokojowych 
— powiedział dr. Złotowski — 
może przynieść większy postęp 
ludzkości, niż cały rozwój nauki 
w ciągu ostatnich dwustu lat. 
Nieodzownym warunkiem jednak 
osiągnięcia tego postępu jest ści
sła współpraca między wszyst
kimi państwami dużymi i mały
mi, możliwa jedynie w wypadku 
równego traktowania wszystkich 
uczonych i wszystkich krajów.

Zdaniem dra Złotowskiego, ar

gumenty amerykańskie, że tego 
rodzaju praca badawcza, prowa
dzona w poszczególnych labora
toriach mogłaby być niebezpiecz
na dla ludzkości, nie wytrzymuje 
krytyki wobec niewielkiej ilości 
surowców, używanych do badań. 
Dyskusja nad zagadnieniem for
my badań nad energią atomową 
dla celów pokojowych jest jed
nym ze studiów ogólnej dyskusji 
nad poszczególnymi problemami 
międzynarodowej kontroli ener
gii atomowej i trwa już od dłuż

szego czasu. Amerykanie propo
nują, by wszelkie prace badaw
cze przekazane zostały między
narodowej organizacji atomowej, 

Związek Radziecki domaga się 
by organizacji tej zabroniono 
wszelkich badań dla celów wo
jennych, Polska zgadzając się w  
zasadzie, by organizacji tej ze
zwolono na pewne badania, żąda 
by wszystkie państwa miały pra
wo prowadzenia badań nauko
wych w zakresie energii atomo
wej dla celów pokojowych.

NOWY
B A S E N

WĘGLOWY
Gdańsk. (PAP). W związku z za 

gadnieniem rozmieszczenia na te
renie portu gdańskiego nowoza- 
mówionych dźwigów w  ilości 14 
sztuk, odbyła się konferencja w 
sprawie budowy nowego basenu 
węglowego. Budowa tego basenu 
przy Wisłoujściu wpłynie na mo
dernizację portu gdańskiego. Prze 
mawiają też za tym względy na
wigacyjne i  eksploatacyjne por
tu. Specjalna Komisja opracowu
je szczegółowy projekt, który 
przesłany będzie dc decyzji M i
nisterstwa Żeglugi.

f*race natl eflbutlewfę Unii fcole/owe/

Sztokholm -  Warszawa -  Praga
Recław (ZAP). Prace nad odbu

dową głównego odcinka l in i i  ko le
jo w e j Sztokholm — Warszawa — 
Praga Czeska toczą się w całej peł
n i. Roboty te skoncentrowane są 
przede w szystk im  na wysp ie W o
lin  i w  oko licy  Reclaw ia, m ie jsco
wości ju ż  na sta łym  lądzie, leżą
cej nad rzeką Dziwną.

W  Recław iu przeprowadza się

W spółpraca rzem ieślników
z przemysłem państwowym

W arszawa (SAP). W  w arszaw - | reg w arszta tów  rzem ieśln iczych 
sk im  cechu rzem iosł m etalow ych, j w spó łp racu je  z przem ysłem  pań- 
k tó ry  tw o rzy  na jw iększą grupę stw ow ym , ja ko  czynn ik  w spó ł- 
tego zawodu w  Polsce, cały sze- j tw órczy w yrobów  ciężkiego prze- 
.................. .........■■■■■■.............. | m ysłu . j

N a jw iększa liczba tych  warsz-

Znów naruszenie granicy

pokój św iata. Bezp ieczeństwo' 
ludzkości pozostanie w sferze f  
ilu z ji ta k  długo, dopóki św ia t ^

T i r a n a .  (SAP) Albańska agencja telegraficzna podaje, że po
wietrze i wody terytorialne albańskie zostały trzykrotnie naruszo
ne w  ciągu jednego dnia przez Greków.

„ , _ O godz. 10 myśliwiec grecki przeleciał dwukrotnie nad granicą,
nie będzie chroniony przed ^ w okoiicach Leskovi i miasta Permat. W godzinę później trzymoto- 
groźbą energij atomowej. a rowiee z barwami greckimi, lecący z zachodu, przeleciał nad gra- 

Trzeba wykorzystać rnożli-1 nicą albańską i miejscowością Saranda. 
w ości O NZ do utrzymania Jed- f  Wreszcie statek patrolujący w drodze z Korfu, wpłynął na alban 

świata i  skie wody terytorialne i przez 45 minut krążył wzdłuz brzegów al-
______Ł  bańskich w okolicy Ksamil.

Samochody lwojskiem wyleciały w powietrze
Terreryści ż?dow$cf rozpoczęli ofensywę przeciwko krytyiczykom

Dotychczas nie w iadom o ja k  
duża jest liczba o fia r  ka tas tro fy ,Jerozolima (obsł. wl.). Samo

chody b ry ty js k ie  jadące drogą 
prowadzącą z H a iiy  poprzez L y d  
de do T e l Avivu zostały, na sku
tek  natrafienia nń miny, w ysa- 

w powietrze.
Korespondent agencji France 

presse podaje, że 5 żołnierzy bry

tv  i sk ich odniosło ciężkie rany. W 
ńaUcnnym  kom unikacie  ten sam 
korespondent doniósł, że jeden z 
żołn ierzy b ry ty js k ic h  poniósł

S“ nny samochód b ry ty js k i w y le 
c ia ł rów nież w  pow ietrze w  oko
licach m iejscowości Petah T ik -  
vah.

spowodowanej, według depeszy 
Reutera, przez ta jn ą  organizację 
żydowską, k tó ra  m ia ła  ogłosić roz 
poczęcie ofensywy p rzeciw  B ry-1

ta tó w  pracu je  p rzy w yro b ie  sprzę 
tu  kolejowego. M . in. w arszaw 
scy rzem ieśln icy p ro du ku ją  la ta r
n ie  sygnalizacyjne, lam py parowo 
zowe i  wewnętrzne-w agonowe, 
w ie r ta rk i,  rozjazdy, poziomnice, 
w ózki, torom ierze oraz p a ln ik i do 
lam p naftow ych.

Go do tych ostatn ich, to  p ro 
dukc ję  w  te j dziedzinie podjęto w  
Polsce po raz pierwszy. Do te j 
po ry  p a ln ik i do lam p na ftow ych  
sprowadzano z Czechosłowacji.

Na podkreślen ie zasługuje fa k t, 
że rzem iosło p o k ryw a  ca łkow ite  
zapotrzebowanie przem ysłu na 
znaczną większość w ym ien ionych  
powyżej w yrobów .

Również przy rem ontach m a- 
szyn-autom atów  dla  przem ysłu ty  
tom owego rzem ieśln icy w arszaw 
scy pode jm ują jako  przedsiębior
cy pńacę obok przedsiębiorstw  
fnechaniczno-państwowych.

ty jczykom . (p$
l

Ostatnie wiadimisei
»a stronie 2-g ej

rob o ty  związane z w ydobyciem  z 
D z iw ne j zatopionych k ra to w n ic  
m ostu kolejowego. Prace te są na 
¿kończeniu i  obecnie w yko n u je  
się prace związane z napraw ą f i 
la ró w  m ostowych, na k tó rych  
będą oparte ja rzm a nowego m o
stu.

W rejonie Międzyzdrojów prze
prowadza się odbudowę dwu wia
duktów kolejowych. Istniejące 
dotychczas mosty prowizoryczne 
zostały już usunięte, gruz wywie
ziono i przystąpiono do budowy 
mostów trwałych, które pozwolą 
na znaczne zwiększenie szybkości 
kolei na tym właśnie odcinku.

N a jw ięce j pracy jest w  W arsze- 
w ie. T u  bowiem , na zachodnim  
krańcu  wyspy W olin , p rzy jm ow a
n y  będzie p rzybyw a jący  ze Szwe
c ji prom . Prace trw a ją  w ięc za
rów no p rzy budow ie przystan i 
nad brzegiem  morza, ja k  również 
p rzy odbudowie dworca ko le jo 
wego. Na poszczególnych budyn 
kach zabudowań stacyjnych prze
prowadza się rem onty  dachów,

szkli okna, instaluje oświetlenie i 
wszystkie urządzenia potrzebne 
do sprawnego działania ważnej 
stacji kolejowej. Z  większych prac 
należy wymienić budowę parowo
zowni: fundamenty pod ten budy
nek zostały wykonane.

Wszystkie prace mają być wy
konane na jesień tego roku. Koło 
października, najpóźniej listo
pada, prom szwedzki, który do
tychczas przybija do Gdyni, roz
pocznie kursować po nowej tra
sie i będzie przypływał do War
szawa. W ten sposób ulegnie skró
ceniu o kilka godzin jazdy droga 
ze Sztokholmu do Poznania, War
szawy i Pragi Czeskiej.

Fakt ten nie będzie bez znacze
nia również i dla wyspy Wolin. 
Dzięki wybudowaniu trwałej linii 
kolejowej, znajdujące się na wy
spie kąpieliska, należące zresztą 
do najpiękniejszych i najlepiej 
urządzonych na naszym wybrze
żu, uzyskają właściwe i dogodne 
połączenie z centrum kraju.

ucieczką s a m o l o t e m

Aresztowania w Rumunii
Londyn (PAP). Jak  donosi agen 

cja Reutera, w  Bukareszcie og ło
szono ko m u n ika t rządow y, z k tó 
rego w yn ika , iż w ładze zapobie
g ły  ucieczce za granicę przed
s taw ic ie li opozycyjnej p a r ti i 
ch łopskie j w  osta tn ie j c h w ili are
sztując ich  na lo tn isku . Areszto
w a n i zosta li: w iceprzewodniczący 
te j p a r t i i M ihalanc, sekretarz 
generalny p a r ti i I l ia  Lazar, p rze
wodniczący grupy poselskiej z ra 
m ienia p a r ti i K arand ing  i 10 in 
nych osób. K o m u n ika t podaje —  
ja k  donosi agencja Reutera —  że 
aresztowano rów nież dra M aniu , 
przywódcę opozycyjnej p a r t i i 
ch łopskie j.

Wszyscy aresztowani podejrza
ni byli o przygotowanie zamachu 
stanu 4 mieli być pociągnięci do 
odpowiedzialności sądowej.

O k r ę t y  

cf#«v Turcji
Newy Jork. (PAP.) A m erykan«  

sk i sekre ta rz S tanu George M ar_ 
sha ll z w ró c ił się do k o m is ji m o r  
sk ie j Izby  Reprezentantów, by 
zaaprobowała sprzedaż T u rc ji 10 
ok rę tów  hand low ych  w  ramach 
zaw arte j osta tn io um ow y tu rec-
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Kto walczy w Girec/i?

EAM oskarża
Ministerstwo Brytyjskie zaprzecza

Rozkaz ministra Bezpieczeństwa Publicznego

Sprawa Grecji stała się przedmiotem nowych za
interesowań europejskich polityków, jak również sfer 
wojskowych. Sprawa ta wpłynęła na Radę Bezpie
czeństwa, a równocześnie wzmogły się w Grecji wal
ki między wojskami rządowymi a partyzantami. 
W  walki te ingerują wojska angielskie 
co stało się przedmiotem wydanego 
wojsk demokratycznych komunikatu

amerykańskie, 
przez d-two

Belgrad., (PAP). D z ienn ik i ju 
gosłow iańskie ogłaszają ko m u n i
ka t dowództwa naczelnego demo
lerá ty  czn. armii greckiej, protestu 
jący przeciw ko inge renc ji w ładz 
b ry ty js k ic h  i  ‘am erykańskich w  
w a lk i przeciw ko g reck ie j a rm ii 
dem okratycznej. K om u n ika t
stw ierdza, że w ładze  b ry ty js k ie  
i  am erykańskie  pop iera ją  w  ca
łe j pe łn i greckie faszystowskie 
oddzia ły  rządowe. D em okratycz
na a rm ia  grecka nie  może odróż
n iać greckich oddzia łów  rządo
w ych  od oddzia łów  angie lskich i 
am erykańskich, b iorących udzia ł 
w  operacjach p rzeciw ko a rm ii 
dem okra tyczne j.

W ładze b ry ty js k ie  w  dalszym 
ciągu zaopatru ją  oddzia ły rządo
we w  m a te ria ł w o jenny, wiedząc, 
że m a te ria ł ten jes t uży ty  prze
c iw ko  a rm ii dem okratycznej. A r 
ty le r ia  i  lo tn ic tw o . bez prze rw y 
bom bardu ją  o tw a rte  m iasta i  m ia 
steczka.

Is tn ie ją  podstawy do p rzypu 
szczenia, że w  operacjach lo tn i
czych b io rą  udzia ł p iloc i ang ie l
scy. O ficerow ie  amerykańscy b io 
rą  udz ia ł we wszystk ich kon fe 
rencjach sztabu generalnego, na 
k tó rych  są opracowane operacje 
przeciw ko a rm ii dem okratycznej.

M a jo r ang ie lsk i P e tte r S to ff 
zbadał drogę w iodącą z G rena- 
w a do Kalabaka. Po te j w izyc ie  
oddziały rządowe rozpoczęły w  
tym  re jon ie  operacje w o jskow e 
przeciw ko a rm ii dem okratycznej 
używ ając ciężkiego sprzętu w o 
jennego.

Z w o jskam i rządow ym i p rzy 
było  do w s i A y o f il w  pobliżu Gre 
naw y 50 żołn ierzy i  3 o ficerów  
b ry ty jsk ich , k tó rzy  b ra li udzia ł 
w  operacjach w  te j s trefie.

Do Koniskos, gdzie zna jdow a ł 
się ba ta lion  w o jsk  rządowych, 
p rz y b y ł kap ita n  angie lski, by 
wziąć udz ia ł w  w a lkach  przeciw

Odrodzenie przemysłu
W śród licznych  zadań, k tó re  pos taw ił przed narodem  M an ifest 

P K W N , bodajże na jw iększym  i  n a jtrud n ie jszym  by ła  odbudowa  
przem ysłu . S tra ty  poniesione przez Polskę w  te j dziedzinie b y ły  
tak  ogromne, iż da ją  się okreś lić  liczbą n iem a l że astronom iczną. 
W c h w ili ogłoszenia M an ifes tu , przeważająca część k ra ju  pozosta
w a ła  pod okupacją w roga i  ciężkie w a lk i o w yzw olen ie  m ia ły  na 
stąp ić  tu najbliższej przyszłości.

W tych  w arunkach  słowa M an ifes tu  „ K r a j wyniszczony i  w y 
głodzony czeka na w ie lk i w ys iłek  tw órczy całego na rodu“  i  „M a 
ją te k  narodow y, skoncen trow any dziś w  rękach państwa n ie m ie c -. 
kiego oraz poszczególnych kap ita lis tów  n iem ieckich , a w ięc w ie lk ie  
przedsięb iorstw a przem ysłowe, handlowe, bankowe, transportow e  
oraz lasy, prze jdz ie  pod Tym czasowy Zarząd P aństw ow y“ stanow iły  
zapowiedź w ie lk iego program u przem ysłowego, dokoła którego  
m ógł zostać zm ob ilizow any ca ły  naród. P rogram  ta k i b y ł tw o rzo 
n y  ju ż  po ogłoszeniu M anifestu. W  m ia rę  tego, ja k  ziem ia po lska  
w yzw a la ła  się spod w ładzy okupanta, rozrasta ł się on coraz ba r
dzie j, aż się przekszta łc ił u> potężny p lan odbudowy Polski.

Z  ch w ilą  ukończenia dzia łań w o jennych w szystkie  s iły  narodu  
zostały rzucone na f ro n t odbudoioy gospodarczej. Zadania b y ły  tak  
o lb rzym ie  w  stosunku do m ożliw ości i  środków , iż w ydaw a ło  się, że 
usta len ie h ie ra rc h ii potrzeb, stworzenie p lanu  i  w ykonan ie  go są 
rzeczą z góry skażaną na niepowodzenie. N a tym  przeświadczeniu  
budow a li w rogow ie P o lsk i Lu do w e j w ie le  „różnych “  nadziei. Spo

d z ie w a l i  się on i, że m ło dy  u s tró j now e j P o lsk i załam ie się pod cię
żarem trudności gospodarczych. N adzie je te n ie  b y ły  pozbaioione 
podstaw : transport zniszczony przez okupanta zna jdow a ł się w  sta
n ie  kom pletnego chaosu, potężny przem ysł ś ląski b y ł ca łkow ic ie  
zdezorganizowany. N iem cy zdew astow ali znaczną część zakładów  
na teren ie ziem starych, ogołocone zosta ły ca łkow ic ie  z maszyn i  na 
rzędzi tak ie  o lb rzym y przem ysłow e ja k  S tarachow ice i  Mościce, po
została część przem ysłu by ła  p ra w ie  w  zupełności pozbawiona su
row ców . Bezczynnie s ta ły  kopa ln ie  węgla  — tak  słusznie nazyw a
nego „chlebem “  przem ysłu. Na dom iar wszystkiego nie  obliczone  
b y ły  s tra ty  ludzk ie  ■— znaczna ilość fachowców  zna jdow a ła się poza 
gran icam i k ra ju , lub  została w ym ordow ana przez Niem ców.

Jednakowoż m im o wszystko w steczn ictw o zaw iod ło się w  na
dziejach, w  swych ob liczeniach bowiem  po m in ę li on i jeden czyn
n ik  — w ie lk i w ys iłe k  tw órczy całego narodu, o k tó rym  m ów i M a n i
fest z 22 lipca.

U p łynę ły  trzy  la ta  od h is to ryczne j c h w ili ogłoszenia M an ifes tu  
i  dziś ze słuszną dum ą możemy spojrzeć na ogromne osiągnięcia  
w  dziedzin ie odbudowy przem ysłow ej. N a jle p ie j o ty m  m ów ią  
c y fry .

N arastan ie p ro d u k c ji podstaw owych gałęzi naszego przem ysłu  
— gó rn ic tw a  w yraża się w  cy frach  w p ros t im ponu jących: od 
27.366.000 ton w  ro k u  1945 poprzez 47.288.000 w  1946 do 22.588.600 
w  okresie styczeń — m a j 1947 r.

W ydajność p racy w  te j dziedzinie n ie  osiągnęła jeszcze w p ra w 
dzie poziom u przedwojennego, wzrasta jednak  n ieustannie od 860 kg 
na rob o tn ika -dn ió w kę  w  ro ku  1945 do 1.182 kg  w  1947 (styczeń — 
m aj).

Osiągnięcia transp ortu  są bodaj że na jw iększe  — uspraw nien ie  
ruch u  pociągów, w zrost prze ładunków  nastąp iło  n iem a l na oczach 
całego społeczeństwa. Równocześnie wzrosła  p ro du kc ja  środków  
transportow ych , osiągając dotychczas w  ro ku  1947 cy frę  814 wago
nów  w po rów nan iu  z 250 za ca ły ro k  1946.

W zrosła rów nież poważnie p ro du kc ja  przem ysłu  w łókienniczego, 
k tó ry  posiada tu chwili obecnej 463 zakłady, za trudn ia jące  256.670 
robo tn ików .

P rzm ysł pap iern iczy przekroczy ł ju ż  poziom  p ro d u k c ji przed
w o jenne j, osiągając W stosunku do ro ku  1937 w skaźn ik  p ro d u k c ji 
107 w  celulozie i  109 ta papierze.

W zrosła rów nież p ro du kc ja  w szystk ich  innych  gałęzi przem ysłu. 
N a jle p ie j ilu s tru je  o lb rzym i zasięg dzia ła lności przem ysłu państw o
wego cy fra  za trudn ien ia , k tó ra  w ynos i (bez m onopo li i  stoczni) 
984,8 tys. p racow n ików  w  po rów nan iu  2 854,1 tys. w  ro ku  1946. In te 
resujące są rów nież w ska źn ik i szacunkowe p ro d u k c ji przem ysłow ej. 
Jeśli p rzy jm iem y, że wartość p ro d u k c ji za jeden dzień pracy w yn o 
siła 193711938 — 100, to obecnie, to znaczy w  m a ju  1947 w ynos i 92,4, 
)o jest o lb rzym im  postępem w  po rów nan iu  z cyfrą, 55,1 w  lis topa 
dzie 1945.

W szystkie te osiągnięcia są jednak dopiero p ie rw szym i k ro ka m i 
ta  drodze do ca łk o w ite j odbudow y gospodarczej państwa polskiego, 
zapow iedzianej w  T rzy le tn im  P lan ie  Gospodarczym. O glądając się 
jednak na trudn ą  drogę, przebytą od c h w ili ogłoszenia M an ifes tu  
lipcowego, można z dum ą s tw ie rdz ić , iż  zapow iedzi jego w  dzie
dzin ie  odbudowy życia gospodarczego k ra ju  zostały zrealizowane.

STRUM .

ko jednostkom  a rm ii dem okra
tyczne j w  górach Kakorem a.

W  d n iu  22 m a ja  br. w z ię to  do 
n ie w o li 1 kap itana  i  2 żołn ierzy 
b ry ty js k ic h , zna jdu jących się 
w raz  z żo łn ie rzam i g reck im i w  
samochodzie w o jskow ym . Jeden 
A n g lik  i  1 G rek zosta li zabici. 
Samochód należał do jednostek, 
k tó re  przeprowadzały operacje 
w o jskow e przeciw ko a rm ii demo
kra tyczne j.

W , dn iu  10 czerwca br. p rzyb y ł 
samolotem do Larissy attache 
w o jskow y ambasady, b ry ty js k ie j, 
celem udzie len ia dowódcy 9 d y 
w iz ji generałow i K a tr i l lo  pomocy 
w  operacjach w o jskow ych  - prze
c iw ko  a rm ii dem okratycznej.

12 czerwca 1947 r. o fice r b ry 
ty js k i i  o fice r am erykański, wzię 
l i  udz ia ł razem z o fice ram i a rm ii 
rządowej w  operacjach w  stre fie  
Larissa. 13 czerwca po ja w iło  się 
lo tn ic tw o  b ry ty js k ie  i  am erykań
skie w  pob liżu  A gra fa . 14 czer
wca 1947 r. 2 o fice rów  b ry ty js k ic h  
^ 1 am erykański p rz y b y li do Had. 
gdzie od b y li naradę z dowódcą 
oddzia łów  rządowych.

Jak  z tego w y n ik a  — stw ierdza 
ko m u n ika t — ingerencja angie l
ska i am erykańska w  w o jn ie  do
m ow ej po stron ie  oddzia łów  fa 
szystowskich przeciw ko a rm ii de 
m okra tycznej, nie ulega .w ątp li
wości.

*
L o n d y n  (PAP). Rzecznik 

brytyjskiego ministerstwa spraw 
zagranicznych zaprzeczył wiado
mości, jakoby oddziały brytyj
skie brały czynny udział w  wal
kach przeciwko powstańcom 
greckim, natomiast udzielił wy
mijającej odpowiedzi na pytanie, 
czy oficerowie brytyjscy pełnią 
funkcję doradców armii greckiej, 
prowadzącej akcję przeciwko 
powstańcom. Rzecznik oznajmił, 
że zadaniem wojsk brytyjskich w 
Grecji jest pomoc w utrzymaniu 
porządku.

Rzecznik zaznaczył również, iż 
pogłoski o rzekomym udziale bry 
gady międzynarodowej w wal
kach przeciwko oddziałom rzą
dowym nie zostały dotychczas 
potwierdzone.

Analogiczne oświadczenie w 
sprawie brygady międzynarodo
wej złożył w środę w Izbie Lor 
dów- Lord Jowitt.

*
A t e n y  (Obsl. wl.). Ambasada 

b ry ty js k a  w  Grecji komunikuje, 
iż flota angielska, przebywająca 
na morzu Śródziemnym, pod do
wództwem  sir Algernoon Willisa, 
odwiedzi Grecję w czasie od 18 
lipca do 12 sierpnia rb, W skład 
eskadry wchodzą: krążownik li

niowy „Liverpool“, krążownik 
„Fhoebus“ i „Ajax“, lotniskowiec 
„Triumph“ i liczne torpedowce.

B elgrad (PAP). W iadom ości na 
p ływ a jące  z G re c ji świadczą, iż 
w a lk i m iędzy a rm ią  dem okratycz 
ną a w o jskam i rządow ym i toczą 
się z niesłabnącą siłą. Najcięższe 
bo je toczą się na w yżyn ie  G ra - 
mos, gdzie w o jska  rządowe w pro  
w adz iły  do a k c ji lo tn ic tw o  i  a r
ty le r ię  górską. W ojska rządowe 
przygotow ują  się śpiesznie do o- 
pe rac ji w  re jon ie  jez iora Prespe, 
gdzie prawdopodobnie powstanie 
•nowy dem okratyczny rząd grecki.

W  północnej G re c ji oddział par 
tyzan tów  za ją ł m iasteczko A na - 
porete, zadając p rzec iw n ikow i 
d o tk liw e  stra ty .

W  M acedonii pa rtyzanc i za ję li 
ca ły po w ia t K a te rine  i  w d a r li 
się do miasta.

W a lk i toczą się rów nież w  
T ra c ji ,w  G rec ji środkow ej i  w  
innych częściach k ra ju .

K o m u n ika t rządowy opub liko 
w any w  środę stw ierdza, że 2 
brygady w o jsk  rządowych prze
szły do generalnego a taku w  oko 
licach K on icy. W ojska rządowe 
u s iłu ją  otoczyć powstańców.

Warszawa. (PAP). M in is te rs tw o  
Bezpieczeństwa ogłasza następu
jący  rozkaz m in is tra  Bezpieczeń
stwa Publicznego z dn ia 11 lipca 
1947 r.

Na posiedzeniu w dniu 1 lipca 
1947 r. Sejm Ustawodawczy u- 
chwalił następującą rezolucję:

„Sejm wyraża uznanie funk
cjonariuszom M ilicji Obywa
telskiej, Korpusu Bezpieczeń
stwa Wewnętrznego i urzę
dom bezpieczeństwa za pełną 
trudności i niebezpieczeństw 
pracę i walkę z elementami 
przestępczymi, zarówno kry-

Akcja Komisji 
Kontroli Społecznej

L u b l i n .  (PAP). W ostatnich 
dniach przeprowadzono w szeregu 
miast woj. lubelskiego kontrolę 
punktów sprzedaży wyrobów mo 
nopolowych. W Lublinie, po skon 
trolowaniu 120 sklepów, spisano 
37 protokołów. W Siedlcach na 60 
skontrolowanych punktów sprze
daży, sporządzono 39 pro tokó łów  
karnych, w Chełmie spisano w  
wyniku kontroli 100 
23 protokóły. Szereg protokółów 
karnych sporządzono również w 
Puławach, Bychawie, Łukowie, 
Lubartowie i Kraśniku.

W dokonywaniu inspekcji skle 
pów brało udział ponad 200 przed 
stawicieli Komisji Kontroli Spo
łecznej. dziennie. W tymże czasie 
skazano 23 właścicieli sklepów 
za. różne wykroczenia cennikowe, 
na łączną sumę 282,000 zł.

minalnymi, jak  i polityczno- 
faszystowskimi“.

W związku z powyższym wy
rażam podziękowanie wszystkim 
funkcjonariuszom bezpieczeństwa 
publicznego, M. O, i K. B. W. z* 
ich pracę i rozkazuję:

1. wzmocnić pracę wychowaw
czą w kierunku bezgranicznej 
wierności i gorliwości do poświę
ceń dla sprawy demokracji ludo
wej i Ojczyzny.

2. prowadzić w dalszym ciągc 
bezwzględną walkę z wrogami 
demokracji.

3. utrzymać wojskową dyscy
plinę we wszystkich organach 
bezpieczeństwa publicznego.

4. systematycznie podnosić w y
kształcenie fachowe i wojskowe.

Rozkaz niniejszy podać do wia
domości wszystkich funkcjona
riuszy służby bezpieczeństwa, M. 
O. i K. B. W.

(—) minister Radkiewicz St*

„Suita warszawska“ 
w Ameryce

W arszawa (tel. w î.). Po d w u 
dn iow ym  pobycie opuścił Warsza 
wę p. E ric  Johnston, prezes M o - 

sklepovv — tion  P ic tu re  Association o f A m e
r ica  i  M o tion  P ic tu re  E xp o rt A s
sociation. Pan E ric  Johnston za
b iera ze sobą do A m e ry k i p o lsk i 
f i lm  k ró tkom e trażow y pt. „S u ita  
warszawska“ .

OSLO. (SAP) 8 Norwegów, nale
żących do bandy Rinuanado i któ
rzy w czasie okupacji współdziałali 
z gestapo, zostało rozstrzelanych 
wczoraj rano,

Bałkańska Kom isja O N Z

Obrady Rady Bezpieczeństwa
Nowy Jork (PAP). Na wtorko-| 

vym posiedzeniu Rady Bezpie
czeństwa rozpatrywana była spraj 
wa powołania do życia stałej bał
kańskiej komisji ONZ,

Stany Zjednoczone zapropono
wały, by w skład tej komisji 
weszli wszyscy członkowie Rady 
Bezpieczeństwa w liczbie 11. 

Sprzeciwi! się tema przedsta-

Otwarcie Instytutu Przeciwraknwegu
w Gliwicach

G liw ice  (fn). W  środę 16 bm .,j W  k w e s tii sprowadzenia dla In -  
p fz y  udzia le w o jew ody gen. Z a - j s ty tu tu  ze Szwecji aparatów 
wadzkiego, przedstaw ic ie li w ładz j Roentgena i  e lektrycznych noży
m ie jsk ich  i  św iata lekarskiego 
odbyła się tu  uroczystość o tw a r
c ia  In s ty tu tu  Przeciwrakowego.

W edług w yjaśnień, udzielonych 
przez d r. Belinę, dyrek to ra  In 
s ty tu tu , ten osta tn i posiada na 
razie 100 łóżek. W  przyszłości bę
dzie m ia ł ich 300. Z  dostaw za
granicznych In s ty tu t o trzym a ł 
dotychczas pó łto ra  gram a radu, 
umieszczonego w  4 kasetach o ło
w ianych  o ścianach grubości 7 
cm, chroniących przed p rom ie
n iow aniem  p ie rw iastka . W kró tc e ; 
ma nadejść dalszych 5 gram ów 
radu, a w  z im ie około 7 gramów.

ch iru rg icznych  toczą się p e rtra k 
tacje. Nadeszłe do G dyn i z A m e
ry k i 3 apara ty roentgenowskie po 
p rzyw iezien iu  do G liw ic  będą słu 
żyły do t. zw. g łębokie j te rap ii. 
Ponadto sprowadzono ze Szwecji 
kom ple tne w yekw ipow anie  sąli 
operacyjnej.

W  c h w ili obecnej In s ty tu t le 
czy ju ż  21 osób, p rzyby łych  do 
G liw ic  z najdalszych zakątków  
k ra ju . Z akład o tw a rto  bardzo na 
czasie, gdyż na Ś ląsku s ta tys tyk i 
no tu ją  50% ogólnej liczby zacho
row ań na raka  w  Polsce.

M ilio n o w a  arm ia  A ng lii

Zbrojni szermierze pokoju
Paryż (obsł. w ł.). W  „K ra sn o j ¡ za śobą kolosalne w yd a tk i, pono-

Zw iezdzie“ , o fic ja ln y m  organie 
a rm ii radzieck ie j, ukazał się a r ty 
ku ł, cy tow any przez rad io  m o
skiewskie. A u to r  tego a rty k u łu  
udowadnia, iż  A ng lia  posiada obec 
nie  w iększą arm ię  an iże li przed 
drugą w o jn ą  św iatową, m im o iż 
w  danej c h w ili niebezpieczeństwo 
agresji n iem ieck ie j n ie  istn ie je . 
D aw n ie j W. B ry ta n a  pow o ływ a ła  
swych o b yw a te li pod broń w  ra 
zie konieczności i  pacyfistycznie 
nastro jona un ika ła  w y d a tkó w  na 
zbro jenia , dziś w prowadza obo
w iązkow ą służbę wojskow ą.

W  roku  1939 a rm ia  b ry ty js k a  
liczy ła  425.000 ludz i, w  roku  1946 
przeszło m ilio n . U trzym an ie  tak  
w ie lk ie j a rm ii, pociąga oczywiście

szone
skich.

przez ob yw a te li angiel-

Jerozolim a (obsł. w ł.). W  toku  
badań, przeprowadzanych przez 
K om is ję  pa lestyńską ONZ, dele
gat kom un is tów  żydowskich re 
prezentowanych przez S tow arzy
szenie Żydow skie  „S ep h ra r- 
d in “ , na zapytanie delegata 
Jugos ław ii ośw iadczył, iż  a r
m ia  b ry ty js k a  s tac jonu je  na te 
ren ie  P alestyny jakoby  dla  obrony 
w  rzeczyw istości zaś w  p rzew idy
w a n iu  trzecie j w o jn y  św iatow ej.

Rzecznik stowarzyszenia żydów 
skiego „S ephra rd in “  (Żydzi ze 
Wschodu) zobrazował na zam knię
tym  posiedzeniu k o m is ji w  dn iu

15 bm. tragiczną sytuację Żydów  
w  n iek tó rych  k ra ja ch  arabskich, 
podkreśla jąc konieczność o tw arc ia  
b ram  Palestyny dla  swobodnej 
im ig ra c ji. Następnie kom uniści ży
dowscy odpow ją fla li na liczne za-- 
py tan ia  członków kom is ji.

wiciel Francji — Parodi, który 
zgłosi} wniosek, by komisja ta 
składała się, na wzór komisji pa
lestyńskiej ONZ, jedynie z dele
gatów 5 małych państw, lub też 
z 2 członków reprezentujących 
wielką piątkę i z 3 przedstawi
cieli małych państw.

Przedstawiciel Stanów Zjedno
czonych Johnson, broniąc-propo
zycji amerykańskiej, aby komisja 
składała się ż 11 członków, o- 
świadczył, iż odpowiedzialność 
Rady Bezpieczeństwa, jakó głów- 
nego strażnika pokoju, jest tego 
rodzaju, że powinna mieć ona swe 
przedstawicielstwo na Bałkanach.

Johnson'domagał się również, 
by Rada Bezpieczeństwa przy
spieszyła rozpatrzenie sprawozda 
nia komisji bałkańskiej z uwagi 
na naprężoną sytuację panującą 
w Grecji.

Delegat radziecki Andrzej Gro. 
myko oświadczył, iż nie widzi 
specjalnego powodu do pospie
chu, gdyż „naprężona sytuacja“ 
w Grecji została sztucznie wy
tworzona przez rząd grecki w cią
gu ostatnich 48 godzin. Gromyko 
sprzeciwił się odbyciu posiedzenia 
Rady w środę.

Po dyskusji Rada Bezpieczeń
stwa odroczyła swe posiedzenie do 
czwartku.

W a r s z a w a  (teł. wł.). M ini
sterstwo Rolnictwa wraz z M ini
sterstwem Ziem Odzyskanych 
opracowało zagadnienie wydania 
jeszcze w bieżącym roku 400 tys. 
osadnikom na Ziemiach Odzyska- 
nyc aktów nadania ziemi na włas
ność.

18 bm. pogrzeb

ś. p. gen. L. Żeligowskiego
Warszawa (PAP). Dnia 17 

lipca br. zostaną przywiezio
ne do kraju samioioteim z Lon

śp. Musiał Splirester
b. długoletni pracownik Ubezpieczalni Społecznej w  Sosnowcu

zmarł w dniu 16 lipca 1947 r.

W Zmarłym tracimy sumiennego pracownika i dobrego kolegę.

Zarząd Zw. Zaw. Pracown. 
Inst. Ubezp. Społeczn. 
Oddział w  Sosnowcu

D y r e k c j a  

Ubezpieczalni Społecznej 
w Sosnowcu

dynu zw łoki gen, broni ś. p. 
Lucjana Żeligowskiego,

Msza żałobna i pogrzeb 
odbędą się na cmentarzu Woj 
skowym n a Powązkach 18 lip 
ca br. o gadzinie 11,00,

Warszawa (PAP). W  zwią
zku ze śmiercią gen. broni 
Lucjana Żeligowskiego, atta
che wojskowy i lotniczy Re
pub lik i Czechosłowackiej —  
płk. Novak nadesłał pismo 
treści następującej:

„Mam zaszczyt złożyć M i' 
nisterstwu Obrony Narodo
wej Rzczypcspolitej Polskiej, 
w imieniu A rm ii Czechosło
wackiej, wyrazy w  ' ó i  czucia 
z powodu śmiei. \  broni
śp Lucjana Źellgo
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Czas naęgii — irzefoa pomóc

W śród p ° p ę k a n » ch ścian
oczekuj q ew akuacji m ieszkańcy Kończyc
Kończyce. B ru 
kow aną kostką 
droga to w yg a r- 
b ia  się, to znów 
gw a łtow n ie  się za 
pada, tworząc u - 
ła m k i dla w szel
kiego rodza ju  po
jazdów , szczegól
nie niebezpieczne 
po zapadnięciu 
zm roku. Jesteśmy 
w  Kończycach.

Po obu stronach 
u l. Paderewskiego 
szereg dom ów ma 
śęiany spękane ad 
fundam entów  po 
dach. N iektó re  z 
n ich  poprzekreśla 
ńe są g łębok im i 
rysam i. Dziwacz
n y m i schodami 
w yże ra ją  spod od 
pryśn iętego tyn 
k u  rozluźn ione ce
gły. Gdzie nieg
dzie załam any 
dach, . obsunięte 
parapety okien, 
w ykrzyw ione  fu 
try n y  z n iedom y- 
kając.. się d rzw ia 
m i. Na pierwszy 
rzut oka nie w y 
gląda to zby t groź 
nie, ale w ys ta r
czy wejść do takie  
go domu, aby prze 
konać się o roz
m iarach znisz
czenia spowodowanego 
parni górniczym i.

W yważone z obram owania 
ścian >i pochylone pod m n ie j lu b  
w ięcej ostrem kątem  podłogi, mo 
cno porysowane i pow ykrzyw iane 
su fity , g łębokie i  szerokie szcze- 

•Jjny W m urach, rozstępujące się 
w  narożn ikach izb ściany pochy
lone i walące się dookoła chałup 
plo ty, w g łęb ien ia  i zapadliska w  

1 podwórzach i  ogrodach, a w re 
szcie pozapadane chodn ik i i  je 
zdnia sk łada ją  się na obraz 
pełen grozy.

„Kaj jo lnom iść?"
; D ziw , że w śród tych grożących 

run ięc iem  i coraz bardzie rozprę-

Tak wyglądają domy w Kończycach, podkopane 
chodnikami kopalni.

Foto Nowosielski — Katowice

podko- n iem  >i nie chcą dopuścić m yś li o 
tym , że m ają się rozstać z ty m i 
kątam i.

W łaścic ie l jednego z na jbardzie j 
zru jnow anych  dom ków, 82-le tn i 
Robert D ufek, em erytow any po 
45 la tach w  hucie „P o kó j“ , siedzi 
w  kuchni, z k tó re j przez szeroką 
na przeszło 5 cm szczelinę w  ścia 
nie w idać wszystko co się dzieje 
na podwórzu. Podłoga w  kuchni- 
mocno nachylona zapadła się w  
przy leg łe j kom orze o pó łto ra  me
tra , tworząc le j ja k  po w ybuchu 
bomby. Rozsprzęgly się w iązania 
dachu a z su fitu  w yziera  trzcina, 
na k tó fe j cudem trzym a ją  się ce
gły. Jeszcze jeden wstrząs a dom 
zm ienić się może w  kupę g ru 
zów.

D u fek rozum ie konieczność ewa 
k a c ji ale n ie  może się z n ią  po
godzić:

—  Bo pedzom m i, k a j jo , stary 
i  chory mom  iść —  móvyi, —  i  z 
czego jo  m om  żyć ja k  strącą ta 
cha łupka i  ten konsek ogródka 
z kierego się u t rz y m u ją . . .

Podobnie m ów ią  w łaścic ie le  in 
nych mocno uszkodzonych do
m ów : Franciszek Dworaczek, N o
wacka, W ydra, Szulc i  inn i.

W ydra  z zawodu p racow n ik  ko . 
le jow y  m ów i:

—  Z tego co zarobię na ko le i 
n ie  mogę wyżyć. R a tu je  m nie o- 
gród i byd ło . Na ew akuację bym  
się zgodził, ale niech by m i w y 
budow a li domek, choćby z drze
wa, niech by d a li odszkodowanie, 
ale ta k  wyewakuow ać bez wszy
stkiego ja k  się człow iek do rob ił 
i zagospodarował, to jes t niepo
dobieństwo.

Trudności
ewakuacyjne

Ew akuow anych ma być z n a j
bardzie j zagrożonych domów k i l 
kadziesiąt rodzin. Sprawą zainte
resow ała się ju ż  W oj. Rada N a
rodowa w  Katow icach, k tó ra  za
żądała spisu tych rodzin . Ew a
kuacja napotyka jednak na ogrom 
ne trudności, o k tó rych  opow ia
dał nam  w ó jt  gm iny, p. B runon 
K opern ik :

—  Sprawa nie jest ła tw a, ze 
względu na b rak m ieszkań za
rów no w  Kończycach ja k  i w  oko 
licy . O sy tuac ji ja ka  pow sta ła  na 
skutek szkód górniczych in fo r 
m owałem  ju ż  w ładze od 1945 r. 
i  in te rw en iow a łem  szereg razy w  
G liw ic k im  Z jednoczeniu W ęglo
w ym , n iestety bezskutecznie. Tym  
czasem szkody narastały. W sku
tek pozryw ania r u r  wodociągo
wych, m ie liśm y de ficy t na w o
dzie wynoszący przeszło 100 tys. 
zł, k tó re  jednak w  końcu po
k ry ło  Zjednoczenie. Popękana ka 
nalizacja nie działa. Naprawa 
szosy kosztowała w  zeszłym ro 
ku  120 tys. zł, a trzeba ją  wciąż 
reparować bo powstają nowe g łę 
bokie i  niebezpieczne dla ruchu 
zapadliska. N ie w iem y gdzie lu -

dzi ewakuować. Na razie w o lne 
są 4 jednopokojowe m ieszkania 
w  budynku  po M il ic j i  i w  te j 
spraw ie zw róc iłem  się o zezwo
lenie do w ładz pow ia tow ych, lecz 
nie ma jeszcze odpowiedzi. Z je d 
noczenie G liw ic k ie  ma _24 m iesz
kan ia  1 wolne, ale te znowu zare
zerwowane są dla  górnków  - re 
p a trian tó w  z F ranc ji. Sprawa na
gli, a nie ma wyjśc ia .

Co będzie z dziećmi?
Również trudn ą  do rozw iąza

n ia  jest kw estia  szkoły. W ysta
w iony  na k ilk a  la t  przed w ojną, 
kosztem przeszło 1 m iliona  zł o- 
grom ny nowoczesny gmach szkol
ny m ieścił do niedawna w  swych 
m urach 720 dzieci.

Obecnie i tem u budyn kow i co
raz w yra źn ie j zagraża ru ina . Su
f i t y  i ściany w  w ie lu  klasach są 
spękane, sypie się z n ich ty n k  'i 
cegły, lewe skrzyd ło  odryw a się 
w yraźn ie  od głównego kom pleksu 
tak, że na zarządzenie K u ra to 
r iu m  nauka została wstrzym ana 
jeszcze _przed końcem roku  szkol
nego i  z now ym  rokiem  nie bę
dzie się mogła odbywać. Założo
ne przez właęjze górnicze napęk- 
męcia ostatn ie j cechy betonowej 
Z datą 16. 6. br. w ykazu ją  w  cią
gu miesiąca dalsze rozszerzanie 
się szczętu o k ilk a  cm. M u r 
oka la jący budynek szkolny czę-

[ ściowo się zaw a lił, 
a częściowo obsu
ną ł o k ilkadz ies ią t 
centym etrów . W  o- 
grodzie i  na bo isku 
szkolnym  powstają 
w ciąż nowe zapad
nięcia. Zniszczeniu 
u leg ł k o r t  ten iso
wy, rozerwany zo
s ta ł p iękny  beto
now y basen kąp ie 
lowy. D a le j za 
szkołą, teren, na 
k tó ry m  stoi rzadki 
lasek, zapadł się o 
k ilk a  m etrów , a 
woda zaskórna za
la ła  wgłębienie.
Sterczą z n ie j te 
raz ty lk o  w ie rz 
cho łk i zatopionych 
drzew.

Jak  najszybszy 
rem ont szkoły zo
s ta ł ju ż  przez w ła 
dze postanowiony, 
ale w y ła n ia  się 
kwestia, gdzie m ają się uczyć 
dzieci do czasu ukończenia re 
m ontu, bo na m ie jscu nie ma d ru 
gie j szkoły.

Kto zapłaci?
Ogrom nie skom plikow aną jest 

rów nież kw estia  w y p ła ty  odszko
dowań. N iem iecki koncern gó rn i-

Jeden z domów w Kończycach
Foto Nowosielski — Katowice

Wnętrze szkoły. Mały Bernard Kowel po raz 
ostatni przy liczydłach. Popękane mury uniemo

żliwiły mu naukę.
Foto Nowosielski — Katowice

czy „Preussag“ , k tó ry  na podsta
w ie specja lne j um ow y po lsko -n ie
m ieck ie j z 18. 8. 1931 r. eksploato. 
w a ł pok łady na teren ie nadań 
górniczych w  Kończycach, p ła c ił 
odszkodowania. G liw ic k ie  Z jed 
noczenie Węglowe, do którego na
leży kopa ln ia  M akoszowy, nie m o 
że teraz p łac ić  odszkodowań za 
szkody wyrządzone przez rab un 
kow ą gospodarkę okupanta.

Zachodzi zatem pytanie, k to  
zapłaci odszkodowanie, gdyż spra 
w ied liw óść wym aga, by ludzie 
pozbawieni przez ewakuację swe
go m ienia o trzym a li odpowiedni 
do poniesionych s tra t ekw iw a len t.

W szystkie te kwestie, a w ięc 
przeprowadzenie ja k  najszybszej 
ew akuacji, zapewnienie ew akuo
w ane j ludności mieszkań, odszko
dowanie za s tra ty , a wreszcie u - 
m oż liw ien ie  dzieciom dalszego 
uczenia się bez narażania -ich na 
przerwę w  nauce, to kw estie  n ie 
w ą tp liw ie  bardzo trudne  do roz
wiązania. Jakieś rozw iązanie je d 
nak znaleźć s ię . m usi i  powołane 
do tego w ładze n ie w ą tp liw ie  je  
znajdą, chodzi zaś ty lk o  o to, aby 
sprawam i ty m i za ję to  się n ie 
zwłocznie, gdyż czas nagli, (kabe)

żającycb się ścian, ży ją  ludzie. 
Kom isja , k tó ra  baw iła  tu  w. ub. 
tygodn iu , uznała za konieczność, 
ja k  najszybszą ewakuację, ale lu 
dzie ci n ie  chcą opuścić domów, 
będących ich dorobkiem  k ilk u 
dziesięciu la t, c iężkie j i p iln e j pra 
cy oraz nieustannego odm aw iania 
sobie w ie lu  koniecznych rzecz}'. 
Ż y li tu  la tam i, zroś li się z otoczę

C ztery teatry
walczą o pierwszeństwo
W a r n s z a w a .  (SAP) — 

W śnoidę przybyli do Warsza,, 
wy diwa-j wybitni szekspirolo_ 
dzy angielscy, p. William Ty„ 
ron Guthiire, znakomity aktor 
i  reżyser oraz p. Lioner Ram
say Hale — krytyk dramaty, 
czny i dramaturg. Obaj goście 
będą obecni na Finale Festiva 
lu Szekspirowskiego w Pań. 
stwowym Teatrze Polskim.

W dniu 17 bm, szekspirolo. ! 
dzy brytyjscy złożyli wizytę 
wiceministrowi Kultury i 
Sztuki, Kruczkowskiemu i dy 
rektorowi Teatru Polskiego, 
Szyfmanowi. Wieczorem byli 
obecni na premierze „Hamle. 
ta w Państwowym Teatrze 
Polskim, którą otworzył Finał 
Festivalu Szekspirowskiego.

Poza „Hamletem“ do Finaju 
Festiwalu Szekspirowskiego 
zostały zakwalifikowane na. 
stępujące sztuki: — „Jak wam 
się podoba“ (Teatr Wybrzeża 
Iwo C:.lia), ..Sen nocy letniej“ 
(teatr im Wyspiańskiego w 
Katowicach pod dyr. B. D ą
browskiego). Na jprav, dopado 
bniej czwartą sztukę wystawia 
11 ą w finale festivalu będzie 
Przy¡ ( iiAvana przez Teatr W.
I*, pod dyrekcją L. Schillera 
— ..Bui za“, której p miera 
nsc mogła, się odbyć z powodu 
«horofey .jednego z aktorów’

— Pies by ich przecież w y tro p i} i — odpowiedział d rug i mężczy
zna powątpiewająco.

— Et, g łupstw a kolega gadasz. — M okro, deszcz. Poszlaki w ę
chowe rozp ływ a ją  się po rozmoczonej wodzie, a słuch zwierzęcia 
tęp ieje przez ten uparty  ch lupocik wody.

—  No w ięc o poczniemy? —  zagadnął pyta jąco tamten.
— Poczekamy tu  jeszcze chw ilkę , ale nie długo. Może tym cza

sem pies w y ło w i ja k iś  szmer i rzuc i się na trop  m rucza ł bas..
C hw ile  p łynę ły  długie, wyczekujące, ołowiane. Wreszcie bas w i

dać wyczerpał swoją cierpliwość, bo zaczął da le j objaśniać pó ł- 
głośnym pom rukiem :

—  N ic z tego. A  w ięc pójdzie kolega do tego nowego domu na 
rew iz ję . Ja pó jdę do trzech dom ków pod wzgórzem. Stąd przecież 
w ym knę ły  się niedawno oba cienie, może są tam  ich wspóln icy, albo 
k ry jó w k i. Zobaczymy.

— A  pies? —  zagadnął wyższy głos.
— Psa puścim y na w o lną rękę po tropie.
— No dobrze —  odpow iedział k ró tko  tamten.
—  Broń kolega masz gotową? — p y ta ł tro sk liw ie  bas.
— Tak.
— Tym  zbójom  nigdy nie ma co w ierzyć. N ie wiadom o, skąd 

wyskoczy do ucieczki albo i do napadu, skoro się poczuje osaczo
nym . K a ra b in  pod praw ą pachę z lu fą  przed siebie, gotową do 
strzału . G w izdek a larm ow y w  usta. Idziem y, bo zasadzka zbyt d łu 
go już  czeka. Psia służba w  taką deszczową noc — kończył swe 
rozkazujące uw agi bas.

Rozległy się ciche, ciężkie stąpania. Szelest gum owych peleryn 
przeszedł o pięć k rokó w  od F ranka i  H e li, obojga skam ieniałych 
w m artw ym  uścisku.

— Reks, trop, trop ! — rozległo się basowe wezwanie do psa 
i zw ierzę zaczęło buszować poniżej, w  potoku.

Hela drżała od strachu. N ie w ym ó w iła  an i s łówka do Franka. 
Oboje w iedze li ju ż  dobrze, że tym  razem w p ad li w  gorsze oczy, 
an iże li ich dom ownicy lu b  sąsiedzi. P rzeczekali chw ilę , aż k ro k i 
o d da liły  się znacznie i pies uc ich ł w  dole lasku. F ranek nareszcie 
puścił ją  z uścisku.

—  Ja pó jdę do domu,, ty  chwilę, poczekasz. Skoro pies na m nie 
wpadnie ze szczekaniem, ty  ruszysz szybko do domu. T y lko  nie 
w p ad n ij na tam tego; idź przez pola.

—  Franus, ciebie ten pies zagryzie. Ja nie chcę —  szeptała Hela 
i  p rzy trzym yw a ła  go za rękę.

— N ie bó j się — uspoka ja ł ją. — M n ie  pies n ie  pierwszyzna.
A  chociaz m nie chwycą, to i ta k  nic m i nie zrobią. Ja się przecież 
m e b iłem  .
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puści, aż po lic ja  złapie dwóch zbiegów. A  szukajże tu  w ia tru  w  polu. 
Chybaby m usie li parę pu łkó w  w o jska  ściągnąć i przetrząsnąć 
w szystkie po tok i i laski, żeby ich gdzie w yku rzyć  z dz iury.

Chłop nie b y ł p rz y w y k ły  długo się rozczulać nad cudzą niedolą. 
Z im a szła nieubłaganie, w ięc trzeba się by ło  do n ie j przygotować. 
Jeden uszczelniał okna zb ija jąc  pocieszne paczuszki z zew nątrz 
fu try n , do paczuszek w sypyw a ł troc iny , żeby zagrodzić drogę do 
izby m rozowi, którego w yczekiwano lada dzień. In n y  na g w a łt 
kończył karczowanię pn iaków  na ukroc iu , żeby p n ia k i czekały na 
niego, skoro przysyp ie śnieg i  sanna się zrob i lekka, bo gdzieżbyś 
tam  po tak ich  wertepach pchał c iężki k u ty  wóz. Tam ten znow u 
popraw ia ł rńszenie, w y jm o w a ł zeschłe w i tk i  w e łn ia n k i, k rę c ił nowe 
puk le  i zab ija ł ostrym  k lin e m  ze sta li, że aż izba się trzęsła w  posa
dach, a baba k lę ła  na czym św ia t stoi, bo je j g a rn k i z p ó łk i lecą p rzy  
tak ie j robocie i ta k im  zakichanym  gazdowaniu.

Z im a się przycza ja ła w  rńroźnych nockach, a le i c h ło p 'n ie  spał 
we dnie. Z b ro ił się do w a lk i ze srogim  żyw iołem , k tó ry  tu  obejm o
w a ł pełne sześć m iesięcy od listopada do kw ie tn ia . P ó ł ro ku  ziem ia, 
skuta zm arzniętą grudą, spała i  pó ł ro ku  chłop, zam kn ię ty w  je d 
nej izbie, czekał c ie rp liw ie , tęsknie. W szystko ję ło  się pow o li sku 
piać w  kuchniach, bo ju ż  w  nie opalonych b ia ły c h  izbach zaczynało 
być w  nocy za chłodno. , ,

Jeden ty lk o  F ranek trzym a ł się uparcie stodoły. N ie chcia ł tra c ić  
wolności w  w ym yka n iu  się do H e li.

W yś lizg iw a ł się cichaczem, bezszelestnie wiedząc, że i  ona ta k  
samo ro b i u siebie. A  skoro się spo tka li gdzieś na um ów ionym  m ie j
scu, to czułościom nie było  końca. A n i się żadne z n ich  n ie  spo
strzegło, ja k  trzy , cztery godziny zbieg ły n iby  m gnienie oka i  ju ż  
trzeba się by ło  z powrotem  zabierać do dom ów: z c iężk im  w est
chnieniem , ze łzą serdeczną w  oku — i  jeszcze ze strachem , czy k to  
nie zobaczy.

He la garnęła się do F ranka  ufn ie , z ca łym 'oddan iem . W iedzia ł 
o wszystkim , co jest pomiędzy nią a Sobkiem, bo zw ierza ła  m u się 
z na jd robn ie jszym i szczegółami. W iedzia ł, że Sobek czeka c ie rp li
w ie, aż się Hela z jego w ym aganiam i oswoi, do poufności m ałżeń
skich przyzwyczai, na żonę się ułoży.

—  M am y czas, Heluś. Już m i c ieb ie  n ik t  n ie  wydrze, do śm ie rc i 
będziesz m oją — m aw ia ł n ie  wiedząc, że każde jego słowo pada cięż 
k im  kam ien iem  na je j.serce i powiększa jeszcze odrazę do niego.

A  F ranek prom ien ia ł szczęściem. O dnosił wreszcie, choć ta je m 
ne, jednak zupełne zw ycięstw o nad sw o im  przec iw n ik iem . H e la  
garnęła się do niego bez zastrzeżeń gotowa na wszystko, co je j 
po dyk tu je  rozpalone serce. U lega ła z łudzeniu, że tu  ma swojego 
męża, o k tó rym  m yśla ła  podczas ślubu, którego pragnęła. Bała się
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S łu c h a m y  ra d ia
O G Ó LN O PO LSK I PROGRAM  

POLSKIEGO R A D IA  
C uwzględnieniem audycyj lokalnych 

Rozgłośni K atow ickiej
Piątek, U  llpca

3.55 sygnał 1 zapowiedź poranna 
stacji. 6.00 sygnał czasu 1 „Kiedy  
ranne wstają zorze". 0.03 gimnasty
ka poranna. 8.30 m uzyka z płyt. 0.50 
zapowiedź programu. 6.57 sygnał cza- 
jiu. 7.00 m uzyka popularna. 7.15 w ia
domości poranne 1 przegląd prasy.
7.35 m uzyka. 7.55 Inform acje ogólno
polskie. 0.05 skrzynka P. C. K . 815 
wykłady dla nauczycieli. 11.57 sygnał 
czasu i hejnał. 12.00 zapowiedź dal
szego programu. 12.06 wiadomości 
południowe. 12.10 „Na K ujawach". 
12.25 audycja dla wsi. 12.35 Recital 
fortepianowy. 13.00 „Z mikrofonem  
po kra ju " 13.10 audycja Zespołu Sa
lonowego. 14.00 audycje In form acyj
ne. 14.30 m uzyka z płyt. 15.00 m uzy
ka taneczna. 15.20 słuchowisko dla 
dzieci. 15.50 „Nasze uzdrowiska". 15.55 
Audycja Zw . Straży Pożarnej. 16.00 
dziennik popołudniowy. 10.18 zapo
wiedź programu. 16.20 arie i pieśni.
16.35 audycja dla chorych. 16.50 po
gadanka sportowa. 17.00 koncert. 17 43 
audycja dla młodzieży. 18.00 koncert 
życzeń 18.30 kącik W oj. Urzędu W F  
1 PW . 18 35 koncert reklamowy. 18.53

W a lk a  ze spekulacją truia

Akcja Komisji Kontroli Cen w Kłodzku
Kłodzko (gr), Na terenie powia. 

tu kłodzkiego odbywa się obec
nie w pełnym toku akcja Spo
łecznej Konrsji Kontroli Cen, 
która prowadzi lusi rację skle
pów, przedsiębiorstw handlowych 
i gastronomicznych, jak również 
kontrolę dostaw środków żywnoś 
ciowych. Komisja skierowała do
tychczas około 80 spraw różnego 
rodzaju nadużyć do Delegatury 
Komisji Specralnej w Wałbrzy
chu, która zajmie sę prowadze
niem dalszych dochodzeń. Nad
użycia w branży spożywczej i o- 
dzieżowej dotyczą głównie pobie 
rania nadmiernych cen, ukrywa
nia towaru w celach spekulacyj
nych i braku cenników.

Tak na przykład w Lewinie (ko 
ło Dusznik) Komisja natrafiła na 
znaczną ilość, ukrytej skóry, któ-

stąpiono do spisywania protokó
łu. Wówczas właściciel sklepu 
nie chcąc dopuścić do nadania 
sprawie biegu urzędowego, rzucił 
się na członków komisji z nożem 
w ręku, Krewkiego rzeżnika roz
brojono i sprawę oddano do pro
kuratora. Będzie on sądzony w. 
trybie doraźnym.

Komisja zwraca się z apelem 
do społeczeństwa powiatu kłodz
kiego o udzielenie jak najdalej 
idącej pomocy, przez składanie 
meldunków o wszelkiego rodzaju 
nadużyciach, których dopuszcza
ją się niektóre elementy spośród 
branży kupieckiej, chcące prowa
dzić zyskowne interesy ze szkodą 
kieszeni kl enta.

Uwadze młodzieży
która pragnie się kształcić

zapowiedź dalszego programu. 1̂9 00 j rej pochodzenia właściciel nie
potrafił wytłumaczyć, w Polanicy 
Zdroju (dawn. Puszczykowie) zna 
leziono u jednego z rzeżników 
przeszło tysiąc k ’logramów sło
niny, sprytne zmagazynowanej 
w chlewie. Podczas kontroli jed
nego ze sklepów rzeźniczych w 
Kłodzku Komisja stwierdź ła, iż 
właściciel kazał sobe płacić za 
kiełbasę i nręso ceny o lulka- 
dziesąt procent wyższe od obo
wiązujących, wobec czego przy-

koncert symfoniczny. 20.00 „Litera  
tura dwudziestolecia". 20.15 koncert ! 
m uzyki ludowej. 20.57 omówienie ! 
ważniejszych audycyj i sygnał czasu, i 
21.00 dziennik wieczorny. 21.30 mu- ' 
zyka z p łyt. 21.40 ..Piosenki z opery 
za trzy grosze". 21.55 kwadrans p ro - ' 
zy. 22.10 wiadomości sportowe. 22.15 
audycja rozrywkowa. 23.00 ostatnie 
wiadomości dziennika radiowego. 
23.10 program na dzień następny. 
23.20 muzyka z płyt. 23.50 zapowiedź 
programu na dzień nastęony, 23.55 
z ostatniej chw ili 1 sygnał czasu. 24.00 
hymn i koniec audycyj ogólnopol 
Skich.

B r a k  ła c h o w y c h  s i ł
Rozwój dolnośląskich szkół muzycznych

Wrocław (PAP). Na terenie Doi 
nego Śląska 'istnieje w chwili o- 
becnej 17 szkól muzycznych, roz
sianych po całym województwie, 
z których dwie znajdują się we 
Wrocławiu. Wzorem placówek 
szkolenia muzycznego na Dol
nym Śląsku jest Szkoła Muzycz
na im. Chop na we Wrocławiu, 
zorganizowana przez Dolnośląski 
Zw. Zaw. Muzyków. Szkoła ta 
liczy obecnie ponad 2 tys. ucz
niów i 46 pedagogów. Biblioteka 
tej szkoły liczy obecnie 5 tysięcy 
tomów. Szkoła posiada 32 pianina 
15 fortepianów i szereg innych 
instrumentów.

Druga wrocławska szkoła mu
zyczna została ostatnio przejęta 
przez Dolnośląski Zw. Zaw. Mu
zyków i znajduje się obecnie w 
trakcie reorganizacji Spośród 15 
pozostałych szkół muzycznych 
Dolnego Śląska na specjalną uwa 
gę zasługują szkoły muzyczne: w 
Wałbrzychu, Jeleniej Górze, Le
gnicy, Świdnicy, Ząbkowicach i 
Bystrzycy. Pozostałe szkoły pow
stały niedawno i pokonują jesz
cze trudność administracyjne.

Największą bolączką szkół mu
zycznych Dolnego Śląska jest brak 
odpowiedniej ilości wykwalCf'ko
wanych sił pedagogicznych, w 
skutek czego szkoły te nie są w 
stanie przyjąć wszystkich zgła
szających się kandydatów.

W najbliższym czasie Minister
stwo Kultury i Sztuki przystąp 
do zorganizowania kursów dla na

KATOW ICE. Zarząd Wojewódzki 
Związku Uczestników W alki Z b ro j
nej o Niepodległość i  Demokrację, w 

i Katowicach komunikuje, że Szkoła 
Mechaników w  G liw icach prze
kształci się w  roku szkolnym 
1947-48 w  Gimnazjum Mechaniczne 
typu samochodowego. W związku z 
tym  zmieniają się w arunki przy ję
cia do szkoły. Wymagane jest,: 
ukończenie 7 (ewentualnie 8) oddzia 
łów szkoły powszechnej, nieprze- 
kroczony 16 rok życia 1 dobre zdro
wie. Początek roku szkolnego 1. 9. 
br. W szkolę jest 40 miejsc. Poda
nia z kró tk im  życiorysem wraz ze 
świadectwem szkolnym oraz za
świadczeniem lekarskim  należy k ie
rować przez zarządy wojewódzkie 
Związku do zarządu głównego w 
Warszawie, A le ją  Stalina 49, w  te r
m inie do dnia 10 sierpnia rb.

W arunki przyjęcia do Szkoły 
Przemysłowo - Radiotechnicznej w 
Dzierżoniowie (Dolny Śląsk), Plac 
B ieruta 7, są następujące: ukończo
na 7-klasowa szkoła powszechna, 
w iek od 14 do 17 lat, egzamin 
wstępny z języka polskiego, mate
m atyki, przyrody m artwej (fizyki) 
i  rysunków odręcznych. — Termin 
składania podań do dnia 10. 8. rb. 
Załączniki: życiorys, napisany w ła 
snoręcznie, m etryka urodzenia i 
świadectwo szkolne w  oryginałach 
i 2 fotografie. Egzamin odbędzie się 
25. 8. rb. o godz. 10 rano w  lokaluuczy cieli muzyki, kładąc specjal

ny nacisk na szkolenie pedago- (szkoły. Posiada ona 40 miejsc. Zgła- 
gów. szający się do egzaminu pokrywa-

Knisy bezpieczeństwa i higieny
Katowice (PAP). Celem zmnie- 

szęnia liczby nieszczęśl.wych wy- 
padków przy pracy, powołano 
przy centralnych zarządach prze
mysłu specjalne komisje, które w 
porozumieniu ze związkami za
wodowymi szkolą referentów 
spośród czjonków załóg, zakła
dów pracy.

Zw. Zaw. Metalowców w poro- 
zumieriiu z Centralnym Zarządem

Przemysłu Hutniczego zorganizo
wał ostatnio kurs bezpieczeństwa
1 hig eny pracy w Chorzowie oraz
2 kursy dla referentów w Kato
wicach. Centralny Zarząd Prze
mysłu Metalowego zorganizował 
ponadto kurs bezpieczeństwa i 
higieny pracy dla referentów i in
żynierów zjednoczeń i większych 
zakładów pracy.

ją  koszty podróży w obie strony. 
Zgłoszenia należy kierować przez 
zarządy wojewódzkie i powiatowe.

Term iny zgłoszeń do obu szkól, 
oraz do egzaminów w  Dzierżonio
wie są nieprzekraczalne. Kandyda
ci, nie odpowiadający warunkom, 
nie będą przyjęci. Pierwszeństwo 
mają sieroty i  półsieroty po uczest
nikach w a lk konspiracyjnych

W Liceum Energetyczno -  Elek
trotechnicznym w  Nysie zarząd 
downy Związku ma zarezerwowa
nych 15 miejsc. Wymagana jest 
m ała  matura gimnazjum ogólno
kształcącego lu b  mechanicznego.

Nowa fabryka dachówek
uruchomiona na Dolnym Śląsku

Legnica (ZAP). W ostatnim cza
sie uruchomiona została na tere
nie powiatu legnickiego (miejsco
wość Pawice) nowa Fabryka Da
chówek, należąca do Zjednoczenia 
Przemysłu Ceramiki Budowlanej 
w Jeleniej Górze.

W chwili przejęcia zakładu 
przez polską administrację, był 
on w poważnym stopniu zniszczę 
ny. Budynki uszkodzone w 20 pro 
centach, urządzenia techniczne w 
50 proc., szyby powybijane, linia 
wysokiego napięcia oraz instala
cje zdemolowane, brak maszyn i 
urządzeń technicznych, brak mo
torów elektrycznych, pasów itp.

Zakład położony jest w odle
głości 3 km od Legnicy i posiada 
wjasną bocznicę kolejową. Posia
da również własną kolejkę wąsko 
torową, która łączy go z kopalnią 
gliny, oraz własną siłownię o mo 
cy 400 KM.

Fabryka Dachówek w Pawicach 
uruchomiona została w 75 proc. 
Obecne czynne są: 2 prasy do wy 
robu dachówek (zdolność produk 
cyjna każdej wynosi 15 tys. sztuk 
dziennie) 1 prasa ceglarska na 
pustaki i 2 prasy do wyrobu gą
siorów (zdolność produkcyjna po 
600 sztuk dziennie). Czynne są ró
wnież 2 piece kręgowe o łącznej 
pojemności 380 tysięcy sztuk, a

także 3 suszarnie nowoczesne 
(Koliera), z których każda posiada 
ponad 30 komór. Ogólna pojem
ność tych suszarni wynosi 240.000 
sztuk dachówki i 180 tys. sztuk 
cegły.

Obecna produkcja Fabryki Da
chówek w Pawicach wynosi oko
ło 9.000.000 sztuk dachówki i ce
gły pustej. Zdolność produkcyjna 
zakładu, po uruchomieniu dal
szych pras, wyniesie 12 milionów 
sztuk.

W zakładzie zatrudnionych jest 
92 ludzi. Przewiduje się podwyż
szenie tej cyfry do liczby 180, co 
jest uzależnione od uruchomienia 
całego zakładu (nastąpi to praw
dopodobnie we wrześniu br.).

Fabryka dachówek w Pawicach 
posiada 10 ha gruntu ornego 
(włącznie z pokładami gliny), a 
także własne warsztaty pomocni
cze jak: stolarnię i warsztat ślu
sarski.

Jest ona 5 z kolei zakładem na
leżącym do Zjednoczenia Prze
mysłu Ceramiki Budowlanej w Je 
leniej Górze, uruchomionym w  
roku bież, W następnych miesią
cach odbudowane i uruchomione 
zostaną dalsze zakłady, przewi
dziane w planie na rok 1947. Jest 
ich jeszcze 5. (z)
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U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty, metrykę 
urodzenia, odcinki w ym el
dowania. Kuligowska Sta
nisława, W ałbrzych-Sobie- 
ein, Świdnicka 24. 407td

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód tymczasowy, odci
nek zameldowania na na
zwisko Drogosz Stefan, za- 
mieszk. Olszanka. 4068d

U N IE W A Ż N IA M  zgubiona 
kartę ewakuacyjną wyda 
ną w  Grodnie, dowód oso
bisty na nazw. Jarmolo- 
wicz Anna. 60ii3d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
legitym . P. K . P. nr 32274 
wydaną na nazw. Derecki 
H enryk. 4056d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
dokumenty, dowód osobi
sty, kartę lejestraeyjną R.
K . U. wydaną w  Krościen
ku oraz kartę rejestracyj
ną rowerową na nazwisko 
Szczurek Wincenty, Szy- 
wald, pow. Kluczborek.

4087d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ną kartę ewakuacyjną nr 
2479 wystawioną dnia 25. 
1. 1945 r. w Bubnie na na
zwiska: Jaskaczęk Broni
sława, Jaskaczek K atarzy
na, Jaskaczęk Genowefa i 
Jaskaczek Roman. 40.95d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne zaświadczenie wojsko
we wydane przez R. K . U  
Bielsko i inne dowody na 
nazwisko Setkowicz Józef 
Dziedzice Grabowice 1200.

4088c!

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
kartę tożsamości konia nr 
552, na nazwisko Zyrek  
Franciszek, Brzezin, pow. 
Grodków. 4089d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną
kartę rejestracji wojsko- 

I wej wydaną przez RKU.
| Limanowa. Smreczak Wio 
j dysław, Andrzejów, pow.
| Grodków. 409Ud

! U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
I kartę rejestracji wojsko- 
( wej wydaną przez RKU.

w  Piotkowicach, zaśwlad- 
\ czenie zameldowania w y 

dane w  Andrzejowie, kar- 
: tę pracy, książkę pracy i 
| zaświadczenie ślusarskie. 

Franciszek P ilarz, Bogda- 
nowice, pow. Grodków.

N 4095d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
kartę rejestracji wojsko
wej wydaną przez RKU. w 
Białej Podlasce. Jezierski 
Jan, Książyce, pow. Grod
ków. f097d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
dokumenty na nazwisko 
Sosinka Helena oraz W ilk  
Maria, zgubione- w  tram 
w aju  w  dniu 5 bm. na linii 
Szopienice — Katowice.

1473g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony
dowód tożsamości konia 
nr 571 wydane przez gm i
nę . Kopice na nazwisko 
Drożdż Michał, Brzeziny, 
pow. Grodków. 4098d

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne dokumenty. Pawlak Ka 
zimlerz, Pszczyna, P ia
stowska 25. 40R9d

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
zaświadczenie obywatel
stwa. Jarasz Maria, zam. 
Mikulczyce, Chrobrego 1.

14313

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
legitymację D yrekc ji Poczt 
Katowice n r 2228/1 Piwo
warski Konstanty, Zabrze, 
Brodzińskiego 1. 1405g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne zaświadczenie obywa
telstwa na nazwisko Pie- 
ruszka Hildegarda, zam, 
Mikulczyce, Wesoła 27.

14308g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ne zaświadczenie obywa
telstwa na nazwisko D ra- 
bek Elżbieta, zam. Zabrze 
Mysłowicka 7. 1409g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
dowód osobisty nr IX/5ł/322 
zaświadczenie pracy. Kuś 
Józef, Katowice, Katowic
ka 52. 1421g

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ną legitymację pracy i par 
tii PPS. J. Kłuciński, K a 
towice, Wandy 29. 1451g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione
dokumenty: dowód osobi
sty, karta  rozpoznawcza 
wydane we Lwowie, list 
repatriacyjny, legitymacja  
Z. Z . M . R. Z. H uty  K o
ściuszko i inne na nazwi
sko Kąpała Ludw ik . 1425g

U N IE W A Ż N IA M  zgubiony 
środek karty  rozpoznaw
czej wydanej w  Warsza
wie. M a te jf Em ilia. 1414g

U N IE W A Ż N IA M  zgubione 
legitymację szkolną wyda
ną przez gimnazjum  w  u l i  
wicach oraz kartę  rowero
wą Koellner Konrad M a
ria. W ilg

U N IE W A Ż N IA M  skradzio
ną deklarację wierności. 
Nowak Elfryda, M ysłow i
ce - Słupna, portowa 5.

1434g

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
książeczkę nr 9/102/416 za
kupu towarów Polskiego 
Monopolu Tytón. Sojka, 
W alenty, Ochojee, p ierac- 
kiego 45. !435g

U N IE W A Ż N IA M  wszystkie 
dokumenty, wystawione na 
n a z w i s k o  inż. Jerzego 
Adamskiego, skradzione w . 
dniu 5. 7. 47 r . w  pociągu 
na lin ii Warszawa — Ot
wock. , 14013

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną 
kartę rejestracyjną na na
zwisko Mazur S tanis ław . 
N iw ki, poczta Poręba koło 
Zawiercia. I450g

ogromnie, by nie podpatrzył ktoś jej ucieczek z domu i nieraz 
drżała w objęciach Franka na byle jaki szelest. A przecież mimo 
wszystko nie mogła się oprzeć pokusie i szła na każdą schadzkę 
z rozkosznym drżeniem serca.

Dzień wypadku z juhasami był dniem ich widzenia się. Jakżeż 
w takim dniu nie pójść do Franka i nie opowiedzieć mu całego 
splotu uczuć, które nią nurtowały, gdy dowiedziała się o bitce? Pę
dziła jak ptak w ciepłe strony, ku lepszym krajom,

— Franuś, widzisz! — szeptała do niego czule. — Widzisz, co by 
było, gdybyś był został na halach?

— Musiałbym się chwycić zbójnictwa, jak oni — odpowiedział 
jej z uśmiechem.

— O Boże! — westchnęła. — Ja bym tego nie przeżyła. Ja bym 
się na śmierć zastraszyła o ciebie.

Radosny płomień objął jego serce na ten widok, jak dziewczyna 
uległa mu jest, jak oddana.

Milczeli chwilę, nadsłuchując, jak ciężkie krople odrywały się 
od smrekowych igieł i padały z cichym szmerem na ziemię. Noc 
była ciemna. Ciężkie powietrze, pełne wilgoci, wdzierało się z tru
dem w piersi. Częste chmury, jakie przysłoniły grubą powłoką 
niebo, nie dopuszczały zimnego tchnienia zaczajającego się ziąbu. 
Noc była nadspodziewanie .ciepła.

— Albo gdyby do tej bitki doszło z Kalotami — ciągnęła Hela 
dalej Swoje myśli. — Może byś i ty był tak podziobany, jak on dziś.

— No, no. Już by mnie tam żaden z Kalotów nie podziobał — 
zaśmiał się Franek. — Na pewno jeden z nich leżałby dziś w grobie 
albo w szpitalu.

— To byś ty poszedł za kratki, jak ten Stasinda z juhasami — 
zauważyła. — Ja bym i tego nie przeżyła.

Znowu nastało milczenie. Krople padały ciężko na ziemię i sze
leściły złowrogo. Heli zdawało się, że to smreki muszą tak płakać, 
nie mogąc się do siebie zbliżyć i uścisnąć. Pewnie tęsknią ku sobie 
dniem i nocą, jak ona tęskni i pewnie myślą wciąż o sobie, jak 
ona myśli.

— Czyż my nie jesteśmy szczęśliwi? — szepnęła pytająco do 
Franka i przybliżyła się do niego opierając głowę na piersiach.

Nie zrozumiał jej powiedzenia, bo było ono tylko skończeniem 
jej myśli, ale nie chodziło mu o zrozumienie. Objął ją w ramiona 
i przygarnął do siebie czule.

— Heluś, mam tu coś dla ciebie — szeptał jej prosto w ucho, a 
ona aż się kurczyła w  sobie, taki tajemny łasko tli wy prąd wchodził
w nią od tego szeptania
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Wyciągała rękę. gdy poczuła, że szuka jej dłoni. Chwilę trzy
mała w niej mały twardy przedmiot, oszołomiona tym niewidzial
nym podarunkiem.

— Broszka — szepnęła na koniec uradowana. O jak bym ją  
chciała zobaczyć.

— Zobaczysz jutro — szeptał dalej na ucho. — Noś ją dzień 
w dzień. To ode mnie pamiątka.

Wypierała się przez chwilę przyjęcia, skoro uświadomiła sobie, 
że nie powinna niczego od Franka przyjmować, bo czymżeż mu 
się może, odwzajemnić? Ale Franek przypiął jej broszkę pod szyję 
i objął znowu ramionami smukłą, dziewczęcą kibić.

Chciał jeszcze coś mówić, gdy blisko nich rozległo się jakieś sa
panie. Hela wdrygnęła się z przestrachu, chciała porwać się i ucie
kać, lecz on przytrzymał ją silnie przy sobie, udem przycisnął, 
szepcąc w same ucho, ledwie dostrzegalnym poruszeniem warg:

— Cicho, Heluś, cicho. Nic się nie ruszaj.
Słuchali chwilę jakby skamieniali. Sapanie dochodziły coraz 

wyraźniejsze. Franek wnet je poznał.
— Pies — szepnął wprost do ucha Heli starając się prawie nie 

poruszać ustami. — Cichutko, cichutko. Nie rusz ani palcem, bo by 
na nas wsiadł.

Mówił do niej sylaba po sylabie, bo wyczuwał, jak dziewczyna 
drżała od czasu do czasu pragnąc się uwolnić u jego ramion i ucie
kać. Franek, zapalony juhas, patrzył na psy od dziecka. Wiedział, 
że w tym zwierzęciu często słuch odgrywa większą rolę niż węch. 
Dlatego przyciskał Helę silnie w objęciach i tym bezszelestnym, 
wolniutkim szeptem chciał ją  utrzymać w  spokoju. Przecież jaki
kolwiek byłby to pies, już by ich nie popuścił, ale donośnym szcze 
kaniem odprowadził pod sam dom.

Przemknęło mu przez głowę, że w  razie rozgłosu zatriumfował
by nad Sobkiem publicznie, ale myśl tę zgniótł w sobie od razu, 
bojąc się sprawić Heli przykrość.

Ćhwile płynęły powoli. Hela uspokoiła się już i czuł, jak wstrzy
muje niemal w sobie oddech. Czynił to zresztą i on sam, chociaż 
serce waliło potężnie domagając się powietrza. Ale pies stał o dwa 
kroki ł dyszał ciężko z gonitwy. Wtem rozległ się gwizd z pobli
skiej ścieżyny. Pies rzucił się ku drodze przez zarośla, pędząc wprost 
w kierunku cichego świśnięcia. Droga jego znaczyła się szelestem 
wśród krzewów. Hela drgnęła znowu kilka razy z najwidoczniej
szym zamiarem ucieczki. Przytrzymał ją siłą, zamknął w  silne obję
cia i szeptał urywanie o bezruchu.

— Te cholery muszą tu gdzieś być — odezwał się półgłosem ja
kiś męski bas. — Przecież widziałem, jak jeden nadchodził nie
dawno od strony wzgórza, a drugi od strony nowej chałupy.
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zaświadczenie z iu v u . i auwou pi« 
cy, skradziony w  G liw icach, i '  u k  
Stanisław. ' 15‘0i!
U N IE W A ŻN IA M  skradzione doku
menty, kartę rejestracyjną E K U . w y 
stawioną w  Ostrowie W lkp. oraz od
cinki zameldowania na nazwisko 
Kaczmarek H enryk, Kolonowska, po-

U N IE W A Ż N IA M  zgubione dokumen
ty  na nazwisko Abram czyk Rozalia, 
Jelenia Góra, Warszawska 27. 4110d

U N IE W A Ż N IA M  zgubioną legityma
cję PPR. na nazwisko Olbiński Ta
deusz, W irkanów, poczta Bolków, 
pow. Jawor. 412ld

U N IK  W W A Ż N I A M  skradzione za
świadczenie obywatelstwa polskiego. 
Rinke Paweł, Bytom, Muszalika 38.

1509g

U N IE W A Ż N IA M  skradzione wszyst
kie dokumenty osobiste na nazwisko 
Wloką W ilhelm , zam. Zabrze, P ta 
sia 15. 15Ug

U N IE W A Ż N IA M  skradzione doku
menty na nazwisko Dzielawska Eleo
nora, zam. Zabrze, 3 M a ja 57. 1013$

U N IE W A Ż N IA M  zgubione tymczaso
we zaświadczenie narodowości pol
skiej N r  3042, legitymację Zw iązku  
Weteranów Powstań Śląskich ńa na
zwisko Konstanty Smiatek. Stare 
Gliwice, Kozielska 30. 1516g

.U N IE W A Ż N IA M Y  tymczasowe »«e
świadczenie narodowości polskiej N r  
3365 Jadwiga Stampka, N r  3363 M a
ria Stampka, oraz deklarację w ie r
ności Polsce. I521g

U N IE W A Ż N IA M  skradzione zaświad
czenie obywatelstwa polskiego na 
nazwisko Kosmula K u rt, Bytom, 
Kruszcowa 3. 13243

U N IE W A Ż N IA M  skradzione doku
menty, duwód osobisty, prawo jazdy  
oraz zaświadczenie zdemobilizowania 
z Wojska Polskiego, Ryszard Gon- 
dzik, Chorzów-Batory, A rm ii Czer
wonej 77. 1947"

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną kartę  re
jestracyjną N r  1403 1 dowód obywa
telstwa polskiego na nazwisko K an- 
ka M ikoła j, Chorzów-Batory. l»58g

U N IE W A Ż N IA M  skradzioną kartę  
R. K . U., odcinek wymeldowania i  
m etrykę urodzenia na nazwisko Sa
chs Augustyn. ISBOg

U N IE W W A Ż N IA  skradzioną kartę  re

Satriacyjną, wyciąg m etrykalny, za- 
wiadczenie pracy wydane w  B iel

sku na nazwisko Julian Ruszaj, Dzie
dzice, Liszki 953. 13«łg

UNIEW AŻNIAM  skradziona legity
m ację kolejową na nazwisko Janas 
Józefa, Boreczek, now. Strzelin. 1363g
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Uwłaszczenie rolników 
Dolnego Śląska

W rocław . (PAP). Na teren ie 
Woj. w rocław skiego p racu ją  bez 
p rze rw y  Pow ia tow e K om is je  O - 
sadnictw a Rolnego, k tó re  nadają 
ak ty  'w łasności. Dotychczas w n io  
sk i o nadanie ak tó w  własności

O tańsze artykuły żywnościowe
d la  m a s  p ra c u ją c y c h

W ałbrzych. W  okresie od 16 
do 30 czerwca Powszechny Dom

złożyło 134.541 rodz in  T ow arow y w  W ałb rzychu w y -
Pow. K om is je  O sadnictwa Roi kazał ob ró t lg ,67o.ooo zł. T e k - 

nego w y d a ły  ju z  ponad 35 tys. o - g ty lia  stanow ią 62i5 p r0c. te j su- 
rzeczen. A k c ja  uw łaszczeniowa Resztą da ły  a r ty k u ły  m ono- 
osadnikow  ro lnych  na Do lnym  ylow e só{  zJ m )  {
Śląsku po trw a  do stycznia p rzy - inne towary> zna jdu jące się w
sziego roKu. . . . . . .  , .  . , . „  1 sprzedaży w  Powszechnym  Dom u

Osadnicy pow ia tu , kłodzkiego. Towarowym . Ilość tych a r ty k u -  
ząbkow ickiego, Lw ów ka , Lu b a - fów  n ie  / est zby t po]/ ai.na, n ie  są
m a i  pow. w rocław skiego o trzy - tam  )30Wiem reprezentowane n ie - 
m a ją  a k ty  z  pew nym  opóźnie
niem . P ow ia ty  te  posiadają bo
w iem  na jw iększą liczbę osadni
ków .

Pomysłowy gospodarz
Ra szyce. (js) Będąc w  trudn oś . 

c iach finansow ych , m ieszkaniec 
Raszyc N. Chwędoszewski z po
siadanego inw entarza poniem iec 
k iego sprzedał krew ę, a uzyskane 
pieniądze w yd a ł częściowo na  za 
k u p  jednorocznej ja łó w k i. resz_ 
tó  zaś uży ł na in n e  potrzeby.

Sprawa jednak wyszła na jaw : 
sprzedaną k ro w ę  odebrano, zaś 
pom ysłow y gospodarz pow ędro„ 
"wał do aresztu, gdzie będzie ocze 
k iw a ł na w y ro k  sądowy

które, szczególnie ważne działy. 
N a jd o tk liw ie j odczuwają k u p u 
jący b ra k  w arzyw , ziem iop łodów  
i  nabia łu , k tó re  u  w ie lu  sprze
dawców p ryw a tn ych  są przepła
cane, n ie  m a bow iem  inne j m oż
ności nabycia tych  p roduktów , 
skoro an i P. D. T., an i sklepy 
„P io n ie ra “  i  „Samopomocy C hłop
sk ie j“  p ro du k tó w  tych n ie  sprze- 
daw a ją  i  n ie  czynią żadnych sta
rań, aby a r ty k u ły  te u  siebie 
wprowadzić.

K ie ro w n ic tw o  Powszechnego

bezpieczone by łyby  przed zepsu
ciem. N ab ia ł ziem iopłody, w a rzy 
w a i  owoce szczególnie w ym aga ją  
tego rodza ju  m iejsc, gdyż n a jp rę 
dzej u legają one zepsuciu.

L o k a l Powszechnego Dom u T o
w arowego je s t zby t szczupły i 
n ie lada sztuką w  ta k ic h  w a ru n 
kach je s t obsłużenie 800— 1000 
k lie n tó w  dziennie, co m a m iejsce 
obecnie. K ie ro w n ic tw o  i  personel 
czynią wszystko, co mogą, aby 
sprostać ciężącemu na n ich  za
dan iu  obsłużenia coraz to  lic z 

n ie jszych rzesz kupu jących, re 
k ru tu jące go  się n ie  ty lk o  spośród 
św iata pracy, ale i  spośród n a j
szerszych w a rs tw  społeczeństwa.

W kró tce  k ie ro w n ic tw o  P. D. T. 
o tw ie ra  now y sklep w  śródm ie
ściu, lecz ten fa k t  n ie  przyczyn i 
się do rozw iązania is tn ie jących 
trudności. , U norm ow an ie  sprze
daży w  P. D. T. i  udostępnienie 
społeczeństwu nabycia w szystk ich  
tow a rów  po tan ich  cenach na
stąpić może dopiero wówczas, 
gdy Powszechny Dom T ow arow y

Towarzystwo Krajoznawcze
powstało w  Jeleniej Górze

lingerow a, dr. C ieślak, K on ińsk i, 
Żakowski i  m gr: K lapa.

Tow arzystw o K ra joznaw cze w  
Je len ie j Górze postanow iło  w e- 
pó ł z PTT. i  Spółdzie ln ią T u ry -  

współpracować nad roz- 
Krajoznawezego. Zarząd oddzia- w o jem  po lsk ie j tu ry s ty k i na D o l- 
łu  stanow ią: prezes inż. R aw icz- nym  Śląsku. P rogram  najb liższych 
Szczerbo, inż. P io trow sk i, inż. prac Tow arzystw a w  pierw szym  
H e itlin ge r, B orkow sk i, inż. H e it-  rzędzie p rzew idu je  naw iązanie

k o n ta k tu  z ko ła m i m łodzieżow y-

Jelen ia Góra. (js). Z  udzia łem  
delegata zarządu głównego w  
W arszaw ie ob. Lenartow icza, od
by ło  się w  Je len ie j Górze organ i- 

Dom u Towarowego od dłuższego zacyjne zebranie za łożycie li o d - ' spół z I 
ju ż  czasu nosi się z zam iarem  dz ia łu  Polskiego _  Tow arzystw a styczną, 
rozszerzenia w achlarza sprzeda
w anych a rty k u łó w  spożywczych, 
n ie  posiada jednak odpow iednich 
pomieszczeń, gdzie p ro d u k ty  za-

I  l t i t t  p M i i y  I

B U C H ALTER Ó W  bilans!* 
stów ze znajomośścśią ko
sztów własnych przyjm ie-

K A SY rejestracyjne syste
mu „National" zakupi Pan 
stwowa Centrala Handlo-

m y od zaraz. Zgłoszenia wa Oddział w  Sosnowcu. 
Śląskie Zakłady dawn. O ferty  z podaniem cen pro 
Kołlontay, K atow ięe-B ry- i simy kierować Sosnowiec, 

nów, u l. Brynowska 4. * 3 M aja lla . 4075d
4073d i --------------------

UW AG A! Sprzedaż real
ności Warszawa — Łódź — 
Poznań — Katowice — 
Kraków  — Krynica — 
Gdynia -  Zakopane — in
ne miejscowości — zała- 

JA D A LK Ę  nowoczes. sprze i tw ia: Centrala B iur Sorze- 
dam. Oferty do Dziennika dąży Nieruchomości WŁO-

TRÓJKOŁOW IEC Goliath  
napęd tylna oś, na chodzie 
do sprzedania. Autotechni- 
ka, Chorzów, Katowicka 40 
te l.. 407-23. 1423g

Zachodn.
„Jadalkę"

Katowice pod 
1426g

*— -----------------------------------------’ K U P IĘ  nowy m otocykl
< N A U C Z Y C IE L I do przed 250 — 350 ccm, ewentual- 
m iotów handlowych i 1 nie dam w  zamian nowy 
specjalista towaroznawst- I to n ta s . O ferty: Dziennik 
Wa z fizyką i  chemią po- Zachodni Katowice pod 
Szukuje D yrekcja Państw. | „N ow y". 1457g
Koed. Gim nazjum  Handlo ------------------------- ---------— -----
ewgo i  Liceum Spółdziel- K A JA K  -  składak, lub zwy  
czego w  Końskich. Miesz- k ły  2-osobowy kupię. Ko- 
kanie zapewnione, w arun- man, Gliwice, skr. poczto- 
k i do omówienia. 4091d . wa 34. 1410g

C H ŁO D N IA  amoniakalna 
10 000 kh, w  nowym stanie, 
motor spalinowy 12 P. S. 
oraz różne części do chło
d n i, do sprzedania. Wiado-

D Z IM IE R Z A  H U K A , K ra
ków, Pijarska 19, telefon 
nr 500-05. 3910d

PARCELĘ w  Wiśle, kamie 
uicę centrum Katowic, ko
rzystnie sprzedam. B. S . 
Argus, Katowice, Mariae- 

mość: W yra Jan, Zawada- , ka 5. I439g
Orzesze 62. 1428g

O W C ZA R K I rasowe (Nor
dyckie) 2 mieś. do sprze
dania. W yra Jan Orzesze- 
Zawada 62 1429g

U R ZĘ D N IC ZK Ę  ze znajo- ! ^ ^ i S ^ k ^ p i ę ^ n a t y i h -  

Zdolnych, poszukuje Pań- pocztowa 151. 1 ,3 ,8

POKOJU w  Katowicach
--------------------------------1--------- -- poszukuję. Cena obojętna,
M O N TA Ż i  reperacja wszal. pośrednictwo wynagrodzę, 
kich typów chłodni ełektr. o fe rty  Dziennik Zachodni, 
wykonuje W yra Jan, Orze Katowice pod „2113“ . l*556g
sze, Rybnicka 62. 1 4 3 0 g --------------------------------------------

POKOJU poszukuję (nau-
stwowy Zakład Szkolenio- g„  transmisvine GAZE i D ŹW IG A R Y  (tregry) róż- czycieika języków obcych) ... sprhipwo. transmisyjne, ‘ 1 „ w h  wvm :arow. do budo- n h n i a i  n uWy w  m ajątku Serbiewo: 
Pow. Jelenia Góra. Wa młyńską kupujem y._Bytom j ^ p̂ A m ÓZ e m m fw o lPOW. Jeiema oura. wd- . = p 4Q_93 wy, s p r // id iu  genian, VA w

do omówienia. 4092d j Moniuszki 15/5, teiex. dzisław Sl., Rynek 1. 1432g

ÂÏAJSTRA do robót ziemno „ |T_,V  - w vm i.,r
d rogow ych  p o trzeb u jem y ^ n= QRV^iO " ina dobrych warunkach. 94X108, 95X108 96x110 ,1

OLEJ rzepakowy, lniany, 
sojowy, gorczyczny, po- 

w « u . » » . ! .  . • • - . in ianv poleca Przetwórnia
O ferty  Czytelnik Katowice , k o z n o B A ‘‘ 1 Nasion Oleistych „ARS",każde ilości „ u z i łU B a  , , ,,, wolności 144,

Poznan, Stary Rynek 48, 
telef. 48-98. 4037d

pod „2086“ . 1433g

SEKRETARKA z maszyno- 
pismem i buchalterią prze 
bitkową potrzebna od za
raz. M ożliw ie znajomość 
działu żelaznego. Zgłosze
nia „Silesia" Katowice, Ko 
pernika 30/32. 1462g

PO TR ZEB N Y uczeń pie
karski. Lipa Jerzy, P iotro
wice SI. piekarnia. 1469g

F IZ Y K  ! PO LO NISTA znaj 
dą dobrą posadę 15 — 20.000 
zł w  »Liceum i Gimnazjum  
Przemysłu Kam ieniarskie
go. Ś w idn ica , p l. Len ina  7. 
D o ln y  Śląsk. 40095

ZD O LN YC H  akwizytorów  
ogłoszeniowych zatrudni
m y natychmiast w  poważ
nym  wydawnictw ie co
dziennym. W arunki doore. 
O ferty z referencjam i skła 
dać: Bytom, ul. Stelmacha 
16 — Adm inistracja „Rze
czypospolitej i  Dziennika 
Gospodarczego".______ 1345“

SPAW ACZA elektrycznego 
z dłuższą praktyką poszu
ku je  się zaraz. W ynagro
dzenie dobre. Zgłoszenia 
w  Kierow nictw ie Budowy 
Mostu w  Nysie. 4015d

P o s a d  Ę O S ZB fcB tt

B U C H A LTE R  początkują
cy, po ukończeniu kursów  
Poszukuje posady. O ferty
Czytelnik Chorzów. pod 
.,12“ . i449g

W y b i t n y  fachowiec z
branży tekstylnej, prakty
ka przedwojenna przyjm ie  
odpowiednią pracę najchę
tn ie j w  Spółdzielni. Ofer
ty  do Czytelnika K atow i
ce pod „2093“. 1442g

R E P A T R IA N T , zdolny or
ganizator, fachowiec, dłu- 
gciletnia praktyka zagra
niczna, znajomość języ
ków, przyjm ie posadę k ie 
rownika hotelu, pensjona
tu , klubu, bani, restaura
cji, dancingu itp . lub też 
*nixera-barm ana wzgl. bu
fetowego. Miejscowość obo 
jętna. O ferty: czyteln ik  
Katowice pod „2098“ . 1447g

A D M IN IS TR A TO R  na ma
ją tek  rolny z długoletnią 
Praktyką, energiczny i  pra 
Cowity, lat 46, poszukuje 
Posady od zaraz. Oferty: 
8 t. Ogłaza, Kłobuck, ul. 
Kościuszki 12, pow. Czę
stochowa. 1489g

K a w a l e r , Ślusarz -  spa
wacz, z własnym apara
tem przyjm ie posadę, naj
chętniej jako m ajster. O- 
ferty ; Dziennik Zachodni, 
Rytom pod „Spec*. 1495g

Zabrze, ul. Wolności 144, 
telef. 27-51. 1494g

M Ł O T  M E C H A N IC ZN Y  
wytrzymałości 500 kg, fre- 
zerkę obwiedniową do wy 
robu kół ślimakowych, stru 
;arkę kół zębatych stożko-

Miejscowość o b o j ę t n a .  
Strzemieszyce, Długa 15.

14S7g

POSZUKUJĘ zaraz .pokoju,, 
sublokatorskiego w  Kato
wicach lub okolicy. Oferty  
Dziennik Zachodni Katowi 
ce pod „2138“ . 1478g :

ELEGANCKIEGO pokoju 
nie- lub umeblowanego poDOM  wymagający \vięk- ________________ _

szego remontu, stajnię, ma szukuję w  Katowicach 
sywne, morgowy ogrod. najchętniej w  części połu-
Blisko autobusu, sprzedam dniowej, kulturalna, sa-

,, , tanio. Długoszyn k. Szcza- motna osoba. Cena obojęt
nych, o f e r t / ]  ^  ^  ^
kierować Fabryka obuwia  
B A TA , Chełmek, p. Chrza 
nów. 4074d

Kraków, Rynek Główny 46 towice pod „2139“ lub tel.

TA Ś M Y  hamulcowe do czer 
paka: 29 m szer. 100 mm, 
grub. 12 m m,; 10 m szer. 
110 mm, grub. 12 m m,; 10 
m szer. 130 mm, grub. 12 
m m  zakupi Cementownia 
„W  i  e k "  w  Ogrodzieneu 
poczta \ Zawiercie, tel. 245.

(PAP) 407Gd

S IL N IK  motocykla „Zttn- 
dapp" 200, może być zde
kompletowany, ewentual
nie części kupię. Pepłow- 
ski, W rocław, ul. M oniu
szki 16, m. 3. 40340
Z A K U P IM Y  większą ilość 
maszyn do liczeni na 4 
działania elektryczne lub 
ręczne. O ferty kierować: 
Centrala Handlowa B A TA  
Kraków , ul. Floriańska 28, 
teł. 558-14 lub 562-96. 4077d

W SZE LK IE  tłuszcze nada
jące się do smażenia ryb 
skupuję. Katowice 
Ryb, stoisko 3.

Hala
14B4g

M A TRYC E, walce ka la li- 
dryczne, mieszalnikowe, 
szpryemaszynę, inne urzą
dzenia do wyrobów gumo
wych oraz surowce zaku
pimy „Delm ina“ . Warsza
wa, Wolska 53 — 49. 3993d

K A O LIN Ę  w  proszku, fa r 
by suche do tka n in , oraz 
pigmenty, cynę, 
mosiądz większą ilość kup ię
spiesznie. K a tow ice , s k ry t
ka  pocztowa 151. 1438g

SPRZEDAM używany tap
czan. oglądać; Katowice, 
Gliwicka a, m. G. po

TON malarski (szlamkreda) 
w  kawałkach i mielony 
dostarcza . wa?onowo i 
mniejszymi partiam i „Kos 
mos" Mysłowice, Bytom
ska 14. 1417g
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U R ZĘ D N IC Z K A  państwo- - „ „ t i e r  w am —
* a szuka zajęcia popo łu - pieczenia, .<? ^ ? rcjast. „En 
dniowego. O fe rty  C zyte l- w y  i  ai'.0I^ , t fnw ice  P ieb i-
nik Katowice jod „Fllne

1461]

B E TO N IA R K A  jage ra  
l i t r ó w  do sprzedania. „-2T" 
m os" M ysłow ice , u l. B y 
tomska 14, te ł. 230-13- ł418g

ZEGAR re gu la to r sza i^ ° '  

„2076“._______
PO LEC AM Y esencje do lo 
dów  i  lem oniad w szystkich 
sm aków oraz p roszk i ao 

la, c u k ie r .w an ilio - 
oma

b ito w a  iftelV32-7:03. 4031d

dla „Dom".

K A N O LD  „Goplana“ na
deszły. Hurtownia. Brzęk, 
Tarli. Góry, obecnie A rm ii 
Czerwonej 5. 40S2d

O TR ZY M A LIŚ M Y : węgo
rza wędzonego, łososia w  i 
oliwie, ‘szproty wędzone w  
oliwie, pieprz w  ziarnkacn 
oroszek cytrynowy „Le- 
mon Juice“ , Śląska H urto
wnia Spożywców, Katowi
ce, 3 M aja 17, telef. 305-92.

4085d

SAMOCHÓD Ford 2 tony 
na chodzie sprzedam. Le
śnictwo Gnojna, powia: 
Strzelin. 408M

SAMOCHÓD osobowy „Ha- 
ńomag" sprzedam. Wiado
mość Jelenia Góra, plac 
Kościuszki 2, m. 3, godz. od 
8 do 9. 4057d

M YD ŁO  do orania dosko
nałe „Radość“ Przedstawi
cielstwo Bytom, Grottgera 
nr 9, telefon 21-20. Prowln-

4070d 334_12_ 1479g

I  Łrtato
ODSTĄPIĘ sklep. O ferty  
Dziennik Zachodni Kato
wice pod „2125“. 14S6g

I  l»Hka ł Sztuka
KTÓ RA pani udzieli lekcji 
tańca? Oferty Dziennik Za
chodni, K a t o w i c e  pod 
„2146“ . 1493g

l Z f  i  b y
ZG UBIO NO dnia 9. 7. W 
Haźlach, drogą główną, 
skórzaną teczkę z rachun
kam i i gotówką. Uczciwe
go znalazcę prosi się o 
zwrot za wynagrodzeniem. 
„Bracia Klusowie“ , Cie
szyn, Górny Rynek. 1506g

cja — gotówką 10% ,800>": ZG UB IO NO  między godz. 
zł) Narodowy Bank Polfa1 13 _  14 zegarek złoty, m ar- 

k i szwajcarskiej, w  hali 
mięsnej lub w  głównej 
hali. Katowice, M ikołow- 
ska 18, m. 18. Uczciwy zna
lazca proszony o zwrot za 
wynagrodzeniem. 1507g

Bytom, konto „M arian Kab 
ziński" Biuro Handlowe — 
reszta pobraniem. 1220g

UW AG A STOLARZE, FA 
B R Y K I M E B L I i  W YRO
BÓW D RZEW NYCH. Pro
dukujem y doskonałą poli
turę na drzewo. Cena bez 
konkurencyjna 400 zł kg. 
W ytwórnia Przetwór. Che
micznych „R E K  O R  D ” 
Szczecin, A l. A rm ii Czer
wonej 17. 4078d

M Ł Y Ń S K IE  maszyny, orzy 
bory wszelkiego rodzaju, 
dostarcza firm a Kanarek, 
Kraków , Mazowiecka 35

406C-d

SIN G ER-M A SZYN Ę sprze
dam. Katowice, Jagielloń
ska 7, m. 5. 1564g

SPRZEDAM węgiel ak ty
wowany. Nadmanganian po 
tasu (K M n 04), kwas m rów
kowy. Legnica, Reymonta 
nr 8, Skład M ateriałów Bu 
dowlanyeh. 1336g

P IJA W K I lecznicze wysy
łam  za pobraniem poczto
wym  od 100 szt. Zakład  
Zoologiczny, Bytom, Webe 
ra 4. 1398g

D O G I 6-tygodniowe, tygry
sy z olbrzymów, Charoica 
S-miesięczna, piękny okaz,

I  P»szBkiwaiił
G U TM A N A  Stanisława, P i- 
łaską Łucję poszukuje brat 
Paweł, Katowice, M ickie
wicza 8-7, Makowiecka.

1487g

K TO  w ie o rodzinie G niat
kowskich i Sosnowskich, 
przebywających w  r. 1938 
w  Buczaczu „Podzame- 
czek“ — proszę dać znać: 
Katowice, Dworcowa 15. 
Gniatkowski Józef. X445g

POSZUKUJĘ Marysię 'K o 
gut ze Lwowa, Żeromskie
go. Listy kierować: Czy
te lnik Katowice, „Staszek“ .

1453g

1 R é i  i  e
W YN A JM U JEM Y SAMO
CHODY C IĘŻAROW E. Te
lefon 304-41 i 355-86. 1452g

TA R N O P O LA N IN , Kuitaka  
(furman) proszony jest o

owczarki alzackie czarno podanie ad resiA — w  waż- 
podpalane 3-miesięczne o- nej sprawie. Odpow. kie- 
raz parę pięknych pawi rować na adres: Jerzy Ka- 
sprzedam. Zakład Zoologi- ■ rolewicz (adwokat) Kłodz- 
czny Bytom, Webera 4. | ko (Dolny, Śląsk), ul. Alian

m i, z po k rew nym i ins ty tuc jam i, 
szkolenie przew odników .

Zebranie organ izacyjne po leci
ło  nowem u zarządow i wszcząć 
staran ia o rew ind ykac ję  d la  no
wego oddzia łu nieruchom ości po 
b. „E iesengebirge V ere in “ , k tó ry  
za czasów okupanta b y ł zw ią 
zkiem  odpow iadającym  dz is ie j
szemu T -w u  K ra joznaw czem u..

o trzym a przydz ia ł jakiegoś w ię k 
szego ob iektu , a ob iektów  tak ich  
na teren ie W ałbrzycha jes t k ilk a . 
Decyzja w  te j spraw ie leży w  rę 
kach w ładz m ie jsk ich , toteż spo
dziewać się należy, że w łodarze 
m iasta w  dobrze zrozum ianym  
in teresie ludności uczynią wszyst
ko, aby Powszechny Dom Tow a
ro w y  w  n ied ług im  czasie o trzy 
m a ł odpowiednie na jego potrze
by pomieszczenie.

Pod adresem zaś spółdzielni 
„P io n ie r“  i  „Samopomocy Chłop
s k ie j“  wypada skierować apel, 
aby mniejszą, n iż  dotychczas u - 
wagę zw raca ły na różne ga tun
kow e w in a  i  delikatesy, k tó ry m i 
przepełnione są ich  w ystaw y 
sklepowe, rażące mocno oko czło
w ieka  pracy, a w ięcej natom iast 
uw ag i poświęcały spraw ie zao
patrzenia swoich sklepów w  a r
ty k u ły  pierwszej potrzeby, n a j
bardzie j potrzebne dla  ludności 
pracującej, do tego bowiem  zada
n ia  spółdzielnie te w  pierwszym  
rzędzie zostały powołane.

W  rocznicę Grunwaldu
Kłodzko, S taran iem  Polskiego 

Zw iązku Zachodniego w  K io d z . 
k u  zorganizow any został obchód 
roczn icy zwycięstwa oręża pol_ 
skiego w  1410 r . pod G ru n w a l. 
dem nad zakonem krzyżackim .. 
Rocznicę czynu grunw aldzkiego 
uczczono uroczystą akadem ią w  
sali PPS, gdzie okolicznościowe 
przem ówienia w y g ło s ili starosta 
K u lczyck i, C iechalski, m gr. M o-, 
raw sk i i  p rzedstaw ic ie l w o jska 
C he łc ińsk i. Jednocześnie nastą. 
p iło  wręczenie zaświadczeń. oby_ 
w ate ls tw a polskiego m ie jscow ym  
Ślązakom „Polakom , k tó rzy  zacho 
w a li mowę ojczystą i  ducha po l
skiego.

Częś^ artystyczną akadem ii w y 
p e łn iły  popisy chó ru  Państw. L i_  
ceum Pedagogicznego w  K łodzku , 
oraz o rk ie s try , w o jskow ej.

Akadem ię zakończono odśpie. 
waniem  Roty. (p)

mm
S k a r g i  n a  spriedawców

Kto fałszuje mleko?
W ałbrzych. Od szeregu dn i 1 bardzie j, że jest ono przezna- 

m ieszkańcy W ałbrzycha skarżą ' czone d la  n iem ow lą t. N ie można 
się na nieodpowiednie m le k o ,! go rów nież przetrzym yw ać zbyt 
dostarczane z O kręgowej Spół- długo, w  składnicach i  narażać 
dz ie ln i M leczarskie j. M leko  to po kupu jących  na s tra ty . Wdzięczne

Kominiarz defraudantem
Szklarska Poręba, (js) Re jono

w y  m is trz  ko m in ia rsk i w  Szklar 
sk ie j Porębie, zaangażował w  
charakterze kom in ia rza  M ariana  
Mazura.

M azur przez pierwsze dn i wy_ 
w iązyw a ł się so lidn ie  ze swych 
obow iązków, następnie począł za 
n iedbywać swe czynności, syste_ 
m atycznie up ija ją c  się. Chcąc 
zdobyć pieniądze na wódkę, in 
kasował on należności za czysz. 
ozenie ktoimmów. wyznaczając 
własną taksę o w ie le  wyższą od 
obow iązującej. K ie d y  sprawa się 
w ydała , pracodawca chcia ł go Po 
ciągnąć do odpow iedzia lności k a r  
nej, jednak M azur zb ieg ł w  nie 
w iadom ym  k ie run ku . Rozesłano 
za n im  lis ty  gończe.

zagotowaniu ulega zw arzen iu i 
nie nadaje się ju ż  w ięce j do p i-

zadanie paają tu  do spełn ienia 
kon tro le rzy  Insp ekc ji S an itarne j,

cia, co naraża kupu jących  na lic z - chodzi bow iem  o zabezpieczenie 
-ne przykrości, n ie  licząc s t r a t ' dostaw pełnowartościowego i
m ate ria lnych . N a jba rdz ie j od
czuw ają ten stan rzeczy ludzie 
pracy, d la  k tó rych  codzienny w y 
datek 28 zł. na l i t r  m leka stano
w i poważne obciążenie budżetu 
domowego. Poza tym , by o trzy 
mać m leko stać trzeba w  kole jce 
n ieraz 1—2 godziny, a to  wyipaga 
specja lnej cie rp liwości.

T ak ie  same m leko w yda je  m le
czarn ia p rzy u l. R o li-2ym ie-rsk ie- 
go na k a r tk i po cenie 2 zł. za l i t r .  
M leko, przeznaczone dla cię
żarnych i  m atek karm iących, nie 
nadaje się do użytku , gdyż nie 
można go gotować w  obawie 
przed zwarzepiem. Sprzedawca 
tłum aczy się, że m leko w  tak im  
stanie o trzym u je  ze sk ładn icy 
O kręgowej Spó łdzie ln i M leczar
sk ie j w  S ta rym  Z d ro ju

N ie  ulega w ą tp liw ośc i, że tego 
rodzaju stan rzeczy dłuże j trw ać 
nie może. N ie można sprzeda
wać m leka zafałszowanego

świeżego m leka dla  m iasta.

Sukces Teatru „Studium“
K łodzko  Zdobyw ający sobie 

coraz w iększą .popularność Te_ 
a tr  —  S tud ium  w  K ło dzku  nad 
k tó ry m  opiekę spraw uje Powia_ 
to-wa Rada Narodowa, w ys ta w ił 
k ilk a k ro tn ie  dw ie je dn oak tó w k i 
„M ysz“  i  „W  poszukiw an iu  
gw iazd“ . S ztuk i te spo tka ły  się 
z w ie lk im  uznaniem  ze strony 
publiczności. W ykonaw cam i ich 
by ły  w yłącznie m ie jscowe s iły  
am atorskie . O statn ie teatrem  
k ło d zk im  zainteresował się m in .. 
K u ltu ry  i  S ztuk i D ybow ski i  insp. 
tea trów  dolnośląskich Solska O 
w ystaw ionych sztukach m in . Dy_ 
bowski w y ra z ił s ię  ja k  na jko rzy - 

tym  stń ie j. (p)

13D7g tów a 1496g

S P O R T f

Jędrzejowska zwycięża
na tu rn ie ju  tu Paryżu

P a r y ż .  (obsl. wł.) Wyniki mię
dzynarodowego turnieju tenisowe
go we Francji są następujące: 
Thomas (Francja) — Zalzal (Egipt) 
6:4, 4:6, 6:2, 6:1; Frigyesy (Węgry) 
— Cernik (Czechosłowacja) w. o.; 
Kermoczy (Węgry) — Straubeya 
(Czechosłowacja) 6:1, 4:6, 6:3; Ku
rak (Rumunia) — Butler (Anglia) 
6:1, 6:2; Peterdy (Węgry) — Herm  
sen (Belgia) 8:6, 6:3; Jędrzejowska 
(Polska) — (Juertier (Anglia) 6:3, 
6:4; Kormdczy (Węgry) — Sutz 
(Szwajcaria) 6:3, 6:4.

Petra znowu przegrał
Paryż. — Rozegrany na kortach  

stad ionu R o lland  G arros w  Pa_ 
ryżu  m iędzypaństw ow y mócz te 
n isow y F ranc ja  —  W łochy. przy_ 
n iós ł zwycięstwo gospodarzom 
W  stosunku 7:6.

W y n ik i poszczególnych spo t. 
kań :

gra pojedyncza: B ernard  (F) — 
D e l B e llo  (W) 6:3, 6:2; Abdesse. 
la m  (F) —  Cam bella (W) 6:1, 6:1; 
PełUzza (F) — Sada (W) 4:6. 6:1,

3:6; Abdesselam (F) —  Sada (W) 
6:2. 6:3; Petra (F) —  C ucełli (W) 
4:6, 1:6; Luco t (F) — D el Bello 
(W) 2:6, 6:2. 1:6; Pellizza (F) — 
D anapile  (W) 4:6. 0:6; P etra  (F) —  
Del B e llo  (W) 4:6. 5:7; B ernard  
(F) —  C ucelli (W) 6:3, 6:8. 1:6.

gra podw ójna: B ernard , Petro 
(F) —  Cucelli. Del B e llo  (W) 0:6, 
5:7. 7:5, 6:4, 6:3; Pellizza. Abdes
selam (F) — C ucelli. D el B ello  
(W) 1:6, 6:2, 6:2; Petra, B ernard  
(F) —  Bossi, Q u in tava lle  (W) 6:2, 
6:4; Abdesselam. Pellizza (F) — 
Bossi, Q u in tava lle  (W) 3:6. 6:4, 
6 :2.

Porażka
Parker —  Pajkowskiego
N o m y  Jo rk . —  Po pokonaniu w  

tu rn ie ju  w  Salt Lakę C ity  swego 
najgroźniejszego przeciw n ika , 
Teda Schroedera 8:6, 6:2. 6:4, 
F rank  P a rk  e r  _P a i kow sk i doznał 
niespodziewanej po rażk i w  te n i. 
sowyoh m istrzostw ach A m eryk i 
(dla zawodowców) na kortach 
ziem nych, u legając w  p ó łfin a ł' 
Bddy M -oyłanowi 6:3, 4:6. 3:6.

#W  ćw ie rć fina le  P arke r-P a j 
kow sk i w ye lim in o w a ł ła tw o  J3c 
ba Falkenburga. b iją c  go w  cią 
gu k ilkudz ies ięc iu  m in u t 6:0, 6:2

T u rn ie j w y g ra j Eddy M oyla: 
b ijąc  w  fin a le  G ardnera M u lloya  
6:4. 8:10, 6:3. 5:7, 8:6.

W edług op in ii fachowców. Eddy 
M oylan  odegra w  tegorocznych 
m istrzostwach A m e ry k i w  Forest 
H i lls  poważną rolę.

Boltserzif i p jllw rze W g ą i a r  u Polsce

Władze bezpieczeństwa na ringu i boisku
W a r s z a w a .  W dniu 20 bm. Szamosi, Szalsi, Elel, Fosa, Mć-

policja węgierska rozegra z M i 
lieją Obywatelską spotkanie w 
boksie i piłee nożnej. Piłkarze 
przyjeżdżają w  następującym 
składzie: Szabo, Yerseczi, Biro,

W  „Tour de France“ bez zmian
Les Sables Dolonne (obsł. 

wł.). Siedemnasty etap „To
ur de France" na przestrze- 
272 km wygrał TaisisAn.

*
Vannes (obsł. wł.). Zwy

cięzcą osiemnastego etapu 
wyścigu „Tour de France" 
z Leis Sables Dolonnes do 
Vannes na trasie 236 km był 
Szwajcar Tanchmi, k tóry u- 
zyskał czas 7 godz. 10 min. 
7 se'k. Drugim był Francuz 
Giguet z ©kijpy płd.-wsch.,

trzecim Szwajcar Weilen- 
piann, czwartym Belg Scbot- 
te, piątym Bairret z Ile de 
France, szóstym Remy z eki
py pM.-zach., następnie Lulc- 
sembuirczyk Goldlscbmidt, 
Belg Impani®, Luks em bur
cz y-k Kirchen — wszyscy w 
tym samym czasie co Tarchi-
m.

Klasyfikacja ogólna czoło
wych zawodników po etapie 
osiemnastym nie uległa żad
nej zmianie

szaros, Bereś/, Antoni, Juhaszą, 
Łegradi, Havas i Tóth.

Przeciwnikiem Węgrów w piłce 
nożnej będzie zespół polski, zło
żony z zawodników WMKS (Ka
towice), WMKŚ „Partyzant“ 
(Kielce) oraz zasilony trzema za
wodnikami WKS Legia — Skrom
nym, Górskim i Mordarskim. Na
leży nadmienić, że zawodnicy wę
gierscy pełnią służbę w policji wę
gierskiej i jednocześnie grają w  
klubach pierwszoligowych.

Reprezentacja bokserska goici 
składać się będzie z następujących 
zawodników: w. musza — Robert 
Deak, w. kogucia — Lajos Vitus 
(mistrz juniorów), piórkowa — 
Laszlo Varheggi (mistrz juniorów), 
lekka — Dezso Szabo, półśrednia 
— Paweł Budai (reprezentant Wę
gier), średnia — Tiber Ban (mistrz 
juniorów), półciężka — Jan Si
mon, ciężka — Jozsef Rovid.

Ze strony polskiej wystąpi 
MKS (Gdańsk), zasilony Szymura. 
(Warta Poznań),
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Ogłoszenie III.
N a zasadzie art. 10 ust. 2 p. „a" dekretu z dn. 3. I ,  1947 r. o uregulowaniu ubezpie

czeń rzeczowych i osobowych (Dz. Ust. R. P. N r. S, poz. 23), art. 449 Kodeksu Handlo
wego i § 2 rozporządzenia Rady Ministrów z dn. 10. 9. 1930 r . o zastosowaniu przepi
sów prawa o spółkach akcyjnych do władz oraz do likw idac ji towarzystw ubezpie
czeń wzajemnych (Dz. Ust. R. p  N r. 66, poz. 523).

Powszechny Zakład Ubezpieczeń W zajemnych ogłasza niniejszym, że powierzona 
mu została przez Ministerstwo Skarbu (Departam ent V I I )

likwidacja następujących prywatnych zakładów ibszpicczeń:
1. Towarzystwa Ubezpieczeń „Orzeł“, Sp. Akc. w Warszawie.
2. Polskiego T-w a »Patria“ , Sp. Akc. w Warszawie, 
i». T -w a Ubezpieczeń „Silesia“ , Sp. Akc. w  Bielsku,
4. Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń, Sp. Akc. w  Warszawie,
5. Zjednoczonych Towarzystw Ubezpieczeń „Generali Port Polonia“ , Sp. Akc.

w  Warszawie. .
6. Białostockiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń w Białymstoku,
? polskiego Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń Cukrowni w  Warszawie,
3. Krakowskiego Towarzystwa Ubezpieczeń „Florianka“ , Sp. Akc. w Krakowie,
5), „Vesty“ Banku Wzajemnych Ubezpieczeń w Poznaniu,

ló' „Yesty“ Towarzystwa W zajemnych Ubezpieczeń od ognia i gradobicia w Poznaniu, 
U. Poznańsko-Warszawskiego Towarzystwa Ubezpieczeń, Sp. Akc. w Poznaniu,
12. Towarzystwa Ubezpieczeń „Piast“ , Sp. Akc. w Warszawie,
13, Towarzystwa Ubezpieczeń „Przezorność“ , Sp. Akc. w Warszawie,
14 Niem ieckiej S-ki Akc. Akwizgrańsko-Monachijskiego Towarzystwa Ubezpieczeń,
15 Niem ieckiej S-ki Akc. Bawarskiego Towarzystwa Ubezpieczeń, dawniej Zakłady  

Ubezpieczeń Bawarskiego Banku Hipotecznego i Wekslowego,
16 Towarzystwa Wzajemnych Ubezpieczeń Właścicieli Dorożek Samochodowych w 

Poznaniu,
17. Towarzystwa Ubezpieczeń Wzajemnych Właścicieli Pojazdów Mechanicznych w 

Warszawie,
18. Towarzystwa Ubezpieczeń Wzajemnych Roślin Tytoniowych od gradobicia,
19. Aptekarskiego Towarzystwa Ubezpieczeń W zajemnych „Farm akon“ w Warszawie.

W  związku z tym  Powszechny Zakład Ubezpieczeń W zajemnych wzywa wszyst
kich wierzycieli i roszczących sobie prawa do pomienionych zakładów ubezpieczeń, 
aby pod skutkami utraty swoich praw zgłosili w Powszechnym Zakładzie Ubezpie
czeń Wzajemnych (Biuro Likw idacyjne do spraw prywatnych zakładów ubezpieczeń), 
Warszawa, ul. Jasna 6, swoje wierzytelności i  roszczenia w  ciągu 6 miesięcy od daty 
ostatniego ogłoszenia.

W zgłoszeniu należy wymienić:
1. imię, nazwisko i firm ę wierzyciela (roszczącego pretensje), jego miejsce zamie

szkania lub siedzibę w  K ra ju ,
2. wierzytelność wraz z należnościami ubocznymi,
3. dowody istnienia wierzytelności (roszczenia),
4. zabezpieczenia, przywiązane do wierzytelności,
5 stan sprawy, jeżeli co do wierzytelności (roszczenia) toczy się postępowanie są

dowe lub administracyjne
Niezależnie od powyższego Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych wzywa 

wszystkie osoby tak fizyczne, jak i prawne, a w  szczególności instytucje kredytowe, 
mające w posiadaniu mienie wskazanych wyżej prywatnych zakładów ubezpieczeń, 
względnie posiadające wiadomości o przechowywaniu tego mienia przez osoby postron 
ne, aby zawiadomiły o tym Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych ood skut
kam i prawa.

Jednocześnie w powołaniu się na dekret z dn. 3. 2 1947 r. o rejestracji i umorze
niu niektórych dokumentów na okaziciela, emitowanych przed l. 9. 1939 r. 'Dz. Tjst. 
R P. N r. 22, poz. 88) — Powszechny Zakład Ubezpieczeń Wzajemnych wzywa wszyst
kich posiadaczy akcyj na okaziciela, emitowanych przez wyżej wymienione akcyjne  
towarzystwa ubezpieczeń, aby w ciągu 10 miesięcy od dn. 4. 6. ¡947 r. przedstawili je 
Zakładowi do rejestracji zgodnie z przepisami wzmiankowanego dekretu.

POW SZECHNY ZA K Ł A D  UBEZPIECZEŃ W ZAJEM NYCH  
(PAP) 3073 BIURO L IK W ID A C Y JN E

do spraw prywatnych zakładów ubezpieczeń.

ODLEWY
żeliw ne oraz z m e ta li 
ko lo ro w ych  w yko n y - 
w u ją

Dolnośląskie 
Zakłady Przemysłowe 

Inż. W. Ciszewski 
WROCŁAW

przedstaw icie l 
Edward Miszewski 
Sosnowiec 624-55

u l. Żym ierskiego n r  8 
3111

SUnik elektr. 
Aparaty elektryczne
I n s t r u m e n t y
pomiarowe p o l e c a :  

ELEKTRO  
RADIO-SALON  

Raźny Franciszek
K A T O W I C E
ul. Warszawska nr 28
Tele fon 32185 3033

i— — — — »

HUTA BANKOWA

15.000 kg owsa
pełno ziarnistego . na 
paszę dla kon i i

7.150 kg słomy
na sieczkę. O fe rty  na 
leży k i e r o w a ć  do 
D z ia łu  Zaopatrzenia 
Techn. H u ty  B anko
w e j do dn ia 25 lipca 
1947 r. (PAP) 3103

ZA R ZĄ D  C ENTR A LN Y PAŃSTW OW YCH N IE R U 
CHOMOŚCI Z IE M S K IC H , D Z IA Ł  ZA O P A TR ZEN IA  

i ZB Y TU  (Poznań, ul. Dąbrowskiego nr 12)

PRZETARG NIEOGRANICZONY
Ha sprzedaż: ł

1. 3500 kg wełny owczej potnej loco Szczecin w  
dniu 23 lipca br. godz. 12.,

2. 6400 kg wełny owczej potnej loco Bydgoszcz 
w  dniu 28 lipca br. godz. 12,

3. 5000 kg wełny owczej potnej loco Koszalin w  
dniu 24 lipca br. godz. 12.

Zainteresowani mogą obejrzeć wełnę, porozumie
wając się z naszym Zarządem Okręgowym:

1. w  Szczecinie, ut. Wincentego Pola 6,
2. w  Eydgoszczy, ul Jagiellońska 2,
3. w  Koszalinie, ul. M ate jk i 12/14.
Zalakowane oferty, oznaczone ty lko hasłem „Ofer

ta na wełnę — przetarg nieograniczony“ należy skła
dać w  wyżej wymienionych naszych Zarządach Okcę- 
gowych lub w  Dziale Zaopatrzenia i Zbytu Z . C. 
Poznań (ul. Dąbrowskiego 12, V I piętro, pokój 155) 
do godz. 15 dnia poprzedzającego otwarcie ofert, co 
nastąpi w  poszczególnych naszych Zarządach O krę
gowych.

Oferenci w inni przed otwarciem ofert wpłacić do 
Państwowego Banku Rolnego w  Poznaniu na konto 
Centralnego Zarządu PNZ. nr 262 wadium w  kwo
cie Zł 200.000.~ .

Zarząd Centralny PN Z. zastrzega sobie wolny w y
bór oferenta lub nieskorzystanie z ofert.

D yrektor Działu Zaopatrzenia i Zbytu  
(PAP) 3101 W  z. (inż. Z. Bzowski)

DYREKCJA OKRĘGU POCZT i TELEGRAFÓW  
w Katowicach, ulica Słowackiego 11

PRZETARG NIEOGRANICZONY
na wykonanie robót: remont pieców w budynku 
Urzędu pocztowo - telekomunikacyjnego w Grod
kowie.

Przetarg rozpocznie się w  dniu 23 lipca 1947 r. 
o godz. 11-ej w  lokalu Oddziału Budowlanego D y
rekcji w Katowicach przy ul. Słowackiego nr 11. 
Do tego term inu dopuszczalne jest składanie ofert 
pisemnych. %

Szczegółowe warunki, określające zakres i jakość 
robót, formę i sposób składania ofert, wysokość, 
form ę i sposób złożenia wadium oraz kaucji można 
bezpłatnie oglądać w  godzinach od 9,00 do 14,00 z w y
jątkiem  niedziel i dni świątecznych. We wskazanym  
wyżej biurze i oznaczonych godzinach zainteresowani 
mogą otrzymać za zwrotem kosztów podkładki kosz
torysowe i form ularze oferty.

Bliższych inform acji udzieli Oddział Budowlany 
D yrekc ji (pokój nr 35) w  godzinach urzędowych.

Oferty należy składać w  kopertach nieprzejrzy
stych, zalakowanych bez uwidocznienia firm y na ko
percie zewnętrznej z napisem: „Oferta na wykona
nie robót: remont pieców w  budynku Urzędu pocz
towo - telekomunik. w Grodkowie. Koperta we
wnętrzna winna zawierać nazwę firm y, lub nazwi
sko oferenta.

Oferty bez dołączonego kw itu , stwierdzającego 
złożenie wymaganego wadium w  wysokości 1% ofe
rowanej sumy, lub dowodu zwolnienia od składania 
wadium, nie będą rozpatrywane.

Dyrekcja Okręgu Poczt i Telegrafów zastrzega so
bie prawo dowolnego wyboru oferenta bez względu 
na cenę podziału robót między kilku  oferentów, oraz 
prawo uznania, że przetarg nie dał wyniku. (PAP) 3104

STAROSTWO POW. w TARN. GÓRACH 
o g ł a s z a

przetarg nieograniczony
na w ykonanie robót sanitarno - instalacyjnych 
przy budowie ustępów w budynkach szkoły I I I  
i IV  w  Radzionkowie, pow. tarnogórski, na dzień 
25. lipca 1947 r., godz. 12.

Ślepe kosztorysy i bliższe w a ru n k i p rze ta r
gowe są do nabycia w  Referacie O dbudowy S ta
rostwa, ginach a d m in is tra c ji pow ia tow e j w  T a r
now skich Górach, u l. S ienkiew icza n r  2 pok. 52.

S t a r o s t a :
3116 (—) Grzegorzek

Fabryka Wyrobów Drzewnych

»TARTAK«
inż. M . Panek i S -ka 

BYTOM, UL. PRZEMYSŁOWA NR 29 a
Tele fon 26.62

Bocznica w łasna norm alnotorow a

1. Przecinamy drewno własne i  p ryw atne

2. Dostarczamy na zam ówienia wagonowo, 
w  każdej ilości drewno tarte w /g  k lasy
f ik a c ji,  oraz sprzedajemy detalicznie

3. Wykonujemy s t o l a r k ę  budowlaną 
w  jednym  zakresie

4. Wykonujemy skrzynie i paczki w /g za
m ówień. oraz wszelkie inne w yro by  
drzewne, z drzewa iglastego i  liściastego

5. Ceny konku rency jne  loco F. W1. D.
„T a r ta k “  B ytom . (3114)

DYREKCJA OKRĘGOW A PAŃSTW OW YCH W A R 
SZTATÓW  SMOCHODOW YCH W K A TO W IC A C H , 

ul. Mickiewicza 6 — ogłasza

PRZETARG NIEOGRANICZONY
n a:

1. remont budynków warsztatowych przy ul. L i
gonia 45 w  Katowicach, a mianowicie:
a) roboty remontowo budowlane,
b) wykonanie instalacji elektrycznej dla ob

rabiarek,
c) remont centralnego ogrzewania,
d) remont instalacji wodnej.

2. przebudowę części kuźni na portiernię w  
PWS N r 1 Katowice, ul. M ikołaja Reja 6 a.

3. roboty remontowo-budowlane w PWS N r 2 
Katowice, ul. Sobieskiego 7.

ślepe kosztorysy oraz bliższe inform acje można 
otrzymać w  Wydziale Technicznym D yrekc ji PWS 
w godz. 0 — 15.

Oferty w  zalakowanych i nieprzejrzystych koper
tach bez znaków firm owych z napisem „Oferta na 
wykonanie robót remontowych w  Państwowych W ar
sztatach Samochodowych“ należy składać w  D yrek
c ji PWS do dnia 26 lipca 1947 r. do godz. 11,30.

Do oferty należy dołączyć pokwitowanie wpłaco 
nego wadium w  wysokości 3 proc. oferowanej sumy. 
Wadium wpłaca się do B. G. K . Oddział Katowice 
na rachunek N r  238 D yrekc ji PWS. Term in otwarcia 
ofert wyznacza się na dzień 26 lipca 1947 r. na go
dzinę 12.

D yrekcja PWS zastrzega sobie prawo wyboru ofe
renta, unieważnienie częściowe lub całkowite prze
targu oraz zmniejszenie lub zwiększenie ilości robór 
bez podania powodów i ponoszenia z tego ty tu łu  od
szkodowań. (PAP) 3083

OLEJKI — PRZYPRAWY DO CIAST 
CUKIER W ANILINO W Y — BUDYNIE

produku je  S P Ó ŁD Z IE LN IA  W YTW Ó RCZA

„  f t  A  D  O  Ś  Ć  “  2912
WARSZAWA, UL. MARSZAŁKOWSKA 117

URZĄD W O JEW Ó D ZK I ŚLĄSKO - DĄB R O W SK I
o g ł o s i ł

przetarg publiczny
na drobne roboty instalacji sanitarenj z terminem  
składania otert do dnia 29 lipca 1947 r. godz. 10-ej.

Bliższe szczegóły otrzymać można w  Wydziale 
Budżetowo - Gospodarczym tut. Urzędu, pokój 361. 
(PAP) 3102

W 10-tą rocznicę ka tastro fy  n ie 
m ieckiego sterowca LC  129 „H in -  
denburg“  w  m iejscowości Lake- 
h u rs l w  Stanach Z jednoczonych, 
pozostali p rzy życ iu  cz łonkow ie Na z d ję c iu ' w id z im y  N iem k i: z lew e j R uth  Paw lzig, E d ith  Sclioen-
załogi tego sterowca  z komendan- knecht i  E d ith  Ko,etz, wdowę z 5 -le tn im  synkiem , Klausem, które
tem Maksem Prusem na czele, zło- p rz y b y ły  do Nowego Jorku . Są to narzeczone b. żo łn ie rzy  a rm ii ame-
ż y li w ieńce na p łyc ie  pam ią tkow e j rykańs lde j, k tó re  poznały swych w ybrańców  w okresie ich  służby
o fia r ka tas tro fy  na cm entarzu we na terenach okupowanych, a obecnie p rz y b y ły  połączyć się z n im i

F rank fu rc ie . na zawsze.

Jutro dalszy ciąg zdjęć dotąd w Polsce nie 
publikowanych z serii „Niemcy współczesne“ .

N ie m c y  w sp ó łczesn e

D r W erner Heisenberg, odznaczo
n y  nagrodą Nobla, je s t jednym  
z na jlepszych badaczy n iem iec
k ich  w  zakresie energ ii atom owej. 
W  tym  roku  u ja w n ił on pewne  
ta jem nice, dotyczące prac h it le 
row sk ich  w  tym  dziale. W erner 
Heisennberg mieszka obecnie w  
Goettingen i  za jm uje  się badaniem  

p rom ien i kosmicznych.

B e rlińsk ie  salony mód na specja lne j re w ii p rzedstaw iły  szereg m o
de li przeznaczonych na eksport. T rzy, z n ich  w id z im y  na zdjęciu. 

M ate ria ł na w ykonyw an ie  sukn i m usi dostarczyć zam aw iający.

(Specjalna obsługa Asso
ciated Press dla „Dzienni

ka Zachodniego“)
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Poniemiecki ininentarz żywy
Warszawa (AP I). Osadnicy ro l

ni, k tó rzy  nie o trzym a li jeszcze 
aktów  nadania, a k tó rzy  posia
da ją w  uży tkow an iu  żyw y inw en 
ta rz  poniem iecki w  ilości ponad 
2 k ro w y  i  ponad 1 aiję pociągo
w ą ,. w in n i nadw yżkę oddać do 
dyspozycji pow ia tow e j w ładzy 
ziem skiej.

M in is te rs tw o  Z iem  Odzyska
nych w y jaśn ia  p rzy tym , że o- 
sadnicy, k tó rzy  o trzym a li ju ż  akt 
nadania, a nie o trzym a li w  n im  
nadania posiadanego w  tym  cza
sie poniem ieckiego inw entarza 
żywego (bydło rogate i  konie), 
w in n i inw en ta rz  ten rów nież od 
dać do dyspozycji pow ia tow e j 
w ładzy  ziem skiej. T ak samo pod
lega oddaniu w  tryb ie  pow yż
szym żyw y inw en ta rz  poniem iec
k i (byd ło rogate i konie), posia
dany przez osadników n ie ro l- 
nych oraz przez wszystkie zak ła 
dy u ins ty tuc je , z w y ją tk ie m  
tych, k tó ry m  Państwow y F un
dusz Z iem i przekazał ten inw en
tarz w  użytkow an ie . Zarządze
nie dotyczy kon i i  k rów , inny  
w ięc inw entarz poniem iecki, ja k

Wycieczki ze Szwecji
W arszawa (PAP). Generalna 

D yrekc ja  K o le j Szwedzkich zwró 
c iła  się clo w ładz po lsk ich z p ro 
pozycję udostępnienia prom u, k u r  
sującego dla przewozu pociągów 
pom iędzy T re llebo rg iem  a G dy . 
nią, rów n ież dla u lgow ych W y. 
cieezek tu rys tó w  szwedzkich. 
W ycieczki m a ją  się odbywać w  
okresie m iesięcy le tn ich , um oż. 
liw ia ją c  tu jy s lo m  3-dn io w y  wyipo 
czynek na 'm orzu oraz k ró tk ie  
zapoznanie się z wybrzeżem  p o i.  
sk in i.

M in is te rs tw o K o m u n ik a c ji za. 
akceptowało propozycję z zastrze 
żeniem. że udający się na w y c ie , 
czkę m orską prom em  obywatele 
szwedzcy zaopatrzeni będą w  
paszport j w izę w jazdow ą po l
ską.

św inie, kozy, ow ce , i  d ró b ,, nie 
podpada pod przepisy tego za
rządzenia.

Jako inw entarz, stanowiący 
w łasność osadnika, uznaje się in 
wentarz, co do którego, wykaże 
się on na leżytym  ty tu łe m  w łas
ności. W  razie b raku  odpow ied
niego dowodu uznaje się go jako 
inw entarz poniem iecki. P rzychó
w ek z okresu prowadzenia gosr 
podarstwa przez osadnika uważa 
się za jego własność.

Każdy posiadacz gospodarstwa

Rybnik. Załoga kop. „J a n k o w i- [ 
ce“ , doceniając akcję odbudowy j 
szkół, postanow iła opodatkować 
się na ten cel w  miesiącach lip c u j 
i  s ie rpn iu  br. w  wysokości pó ł 
procent od zarobku.

Ponadto na cele Polskiego Czer 
wonego K rzyża  uchwalono jedno 
głośnie składkę 5 z ł miesięcznie.

Rybnik (hp). P iękna uroczy
stość górnicza odbyła się w  Pszo- i 
w ie . Załoga kop a ln i „A n n a “  zdo
była  po raz trzeci sztandar pracy, 
a tym  samym uzyskała go na w ła  
sność. Po mszy po lowej pochód j 
brac i górniczej uda ł się do cecho- j 
w n i, gdzie odbyło s ię 'p rzy jęc ie  d la '

rolnego, k tó ry  używ a inwentarza 
ponieckiego, obowiązany jest do 
oddania tego inw entarza do dys
pozycji w ładzy ziem skie j p rzy 
czym przys ługu je  m u praw o pier 
w okupu tego, inw entarza po prze 
cię tnych cenach w o ln o ryn ko 
wych. Za p rze ję ty  przez osadni
ka w  swoim  czasie, b raku jący  
obecnie inw entarz żyw y ponie
m iecki, osadnik uiszcza należność 
na rzecz Państwowego Funduszu 
Z iem i według przecię tnej ceny 
w o lno rynkow e j.

w yróżn ione j załogi. W  ram ach u - 
roczystości w  godzinach popołu
dn iowych m ia ł m iejsce z lo t ze
społów św ie tlicow ych , k tó rych  
popisy z jedna ły  ogólne uznanie.

Katow ice. W  szlachetnej ry w a 
liz a c ji o w ykonanie 3-letn iego pia  
nu kop. „S iem ianow ice“  zajęła w  
m a ju  br. trzecie m iejsce wśród 
wszystk ich kopa lń  węgla w  P o l
sce, w ydobyw szy 116.962 ton, a 
w ięc w ykonawszy 108,2% planu.

W ydajność przecię tna na robot 
n ika  w yn ios ła  w  tym  czasie 1301 
kg, zam iast p lanowanych 1334 kg. 
wydajność zaś ogólna kopa ln i o~ 
Siągnęła 104(8% planu.

U  N A S  P A D Ł A .

€ m ł& u jn u  w y  cg r a n a

z l  1000 000, — M i l i o n !
na Nr 18710 in III kl. 50 Loterii 3)09

Najszczęśl iwsza ko lek tu ra

S Z T Y B E E  i  M A Y
KATOWICE, Dworcowa 7, Tel. 310-31

N a  o d b u d o w ą  s z k ó ł
Po raz trzeci sztandar pracy
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